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Przesilenie p rzesileń .
K r a k ó w ,  12 grudnia.

Paaeięrwdki po raz drugi podjął się misyi 
użw.>rzen,a gaibidetn i po raz drugi zrzekł się 
jej w liście do Naczelnika państwa. Po tam, co 
się dotychczas działo, nie można zapewniać4, 
czy jucrc Paderew&k. nie podejmie snę te,i misyi 
po raz trzeci, aby ją  znowu po kilkunastu kon
ferencjach złożyć. Rzecz cała dawne* już prze
stała być poważną, a stała się tragiczną, dla 
rozumnych Polakow, zabawną dla chłodnych 
cudzoziemców Na razie jednak stoimy wobec 
taktu, że ponowna misy a Pauerewskńjgo skoń
czyła się jego ponowną — dvmisyą, W  prze
sileniu nastąpiło drugie przesilenie —  do kwa
dratu.

Paderewski trzymał się kurczowo władzy. 
Nakłonił ao dyinisyi cały swój gabinet, ale 
sam się do dvmisyi nie nodał Przeciwnie, nrzez 
dziesięć oni samoistnie nrowmuz1* r oko w ama, 
czynił najbardziej wytężone zabieg i rokowa
nie z ludowcami) dla stworzenia nowego gabi
netu i utrzj mama się przy władzy. Jakkolwiek 
cała ta polityka czyniła bardzo przykre wra
żenie i  na&uwaia najpoważniejsze rtfletksyo 
na przyszłość bliższą i dalszą, jednak można 
było Dociesżać się tern. że o utrzymanie się 
przy władzy walczy człowiek zasłużony, o 
najszczerszycn mtencvach i najlepszej woli. 
Ostatecznie jednak przyszedł Paderewski do 
przeto 'na ni a, że nie da rady i napisał li&t do 
Naczelnika, że rezygnuje p misyi (tworzenia 
gabinetu Na ten rzecz cała skończyła się o 
dwa tygodnie za późno, po szeregu epizodów 
niepol rzeboych i dyskralytuiącj&cn nap *w 
oczach Europy ale ostatecznie skończyła się.

Tymczasem właśnie w tej chwili na arenę 
występuje ka. arcybiskup Teodorowira ze 
swoim doradcą prawno-politycznym, Dubano- 
wiezom. Stawiają oni kweatyę konstytucyjno
ści i podnoszą, żo Naczelnik państwa naruszył 
tymczasową konstytucyę, ponieważ przyjął 
dymisyę Paderewskiego, poaczas gdy w ięk
szość konwentu seniorów właśnie jemu, Pade
rewskiemu, zamierza "zekomo powierzyć rzą
dy. Pierwsza ta bitwa rozgr, wa się na pobocz
nym piaciu doju, w łonie Zjednoczenie ludo. 
wego, pod anspieyami ruchliwego posła Pkul- 
skxCfeo. Rychło jednak wielka, i- ciągle jeszcze 
tajemnicza operacya taktyczno-poldyczna 
l»rzenosi się na główny t^-en, do Związku na 
rodowo-ludowegu. gdzie narodowa demokra 
cya, zasiadająca juz r «z  kapturów, ma nadać 
rozpoczętej w ten sposób akcja właściwy kie- 

• runek. Okazuje się jednali, ze nawet to stron
nictwo nie posiada jeszcze ustalonego stano
wiska. Ody bowiem p. Sejnłą uważa sprawę 
rządu raauremsudego zg wyczerpaną i za- 
ndcnięitą, p. Głąbiński przjłącza się do zapa
trywania ks, Teodorowńcea i Dubanowkza, zt 
konstytucya została naruszoną i że P a d e r e w 
ski powńden padał zajmować "ię tworzeniem 
gabinetu, ponieważ posiada rzeKOmo więkezoeć 
Sejmu za sobą.

Oo to wBzjnsifiko ma Bnaczyć? Wczpraj w 
nocv Paderewski sam w liocie do Naczolnika 
państwa stwierdził, że nie może wykonać pod
jętej misyi utworzenia rządu, ponieważ nie 
znajduje dostatecznego poparcia stronnictw^. 
Dzu,iSij zaś, w kilkanaście godzin po tein, po
ważni politycy i wysocy dostojnicy decydują 

się mówić o „naruszeniu'1 konstytucja i zape
wniają. żo Paderewski ma większość Sejmu za 
sobą.

Zamp, naruszeni?1 konstytucja, wykoncy- 
powanj „ad hoc“  odsłania rąbeu właściwych 
zamiarów, Idzie o zademonstrowanie, że me 
Naczeinia państwa, ale Sejm ze swo.iemi 
?tronnictwrami jest najwyższą władz? w pań
stwie. Cała ta gra opiera się na zaiozemu, że 
w ostatnie; chwili da się sklecić jakiś rząd, że 
■Stronnictwa, pozostające pod jawnym Lub u 
•krytym Ł iarowniUwem narodowej demokracji, 
uchwycą władzę nad suwertmajoi1 Seimem. —

Dobra wola Paderewskiego daje się nadużyć 
raz jeszcze do tej gry. Paderewski ponownie 
uznaje za możliwe i wykonalne to, co wczo
raj uznał już za niemożliwe i niewykonalne, i 
ponownie podejmuje s. ) misja tworzenia g «  
binefcw Naczelnik państwa, Któremu marsza
łek komunikuje zapatrywanie ks. arcybiskupa 
Teodorowicza i p. Gląbilłskiego o naruszeniu 
konstytucyi, z rozumną gotowością czyni za
dość rzekomym łjm agan iom  tej konstytucyi 
i na poozeitamu pisze list, powierzający zupeł
nie formalnie rmsyę utworzenia gabinetu temu- 
lamemu Paderewskiemu. Paderewski misj ę 
przyjmuje. Tym  razem jednak werbunku do 
rządu podejmuje się już nie on sam ale desy
gnowany na jego zastępcę p. Skulski. Rozpo
czyna on objazd Warszawy w  poszukiwaniu 
kandydatów, W  mchu cały aparat protekcy.i 

y, ponieważ do o usadzenia są przecie nie by- 
:e jakie —  „posady11, już przecie nie lakieś tan: 
maine szefostwa sekcyj, ale cale prawdziwe 
ministerstwa. L istj gabinetu wirują w powie- 
urzu, znacząc Linie apetytów i ambicyj zaró
wno całych grup, jak jednostek. Kilka tuza 
ińtv nazwisk- wyłania się nagle z politycznego 

niebytu i błyszczy na firmamencie jaskrawą 
zagadką. Dzienniki listy te skwapliwie prze 
druków ują i zapewniają, że lada godzina rzecz 
bedzre eotowa, gabinet stanie, jak mur. —

I ostatecznie wczoraj dowiadujemy się, że Pa
derewski po raz drugi przycnodzi do przekona
nia, że „w  obecnej chwili odpowiedzialność za 
tworz«nie rządu11 nie on powinien ponosić. Tak 
było wczoraj. Co się stanie do di isiag, ktoż od- 
gadnre?

W  calem tern przesileniu daliśmy już w idci 
wisko dostatecznie pouczające. Jak ono od
działać musiało na naszą opinię zagran.cą, do
wiemy się baruzo łatwo, zauająo souie pyta
nie, eobyśmy my sami sądzili na widok pań
stwa, w którero tworzenie rządu odbywałoby 
ię w taki bpooOb i wśród takich okoliczności, 
,k  u nas. Jakie zaś będzie ono miało skutki 

uezpośrednie wewnątrz państwa, o tern do
wiemy się zapewne niebawem. W  okresie tak 
liesłycnanie trudnym, juk obecny, w czasie 
ciężkiej, tajemniczej i mszczącej wojny, w 
czasie potęgującego się przesilenia aprowizacyj- 
nego, upadku waluty j gospodarstwa społeczne
go, w czasie ogólnego rozluźni amia i tak 
labych, bo stworzonych dopiero spoideł wła- 
Izy, takie przesilenie, z takimi motywami, w 
akich okolicznościach, z takim przebiegiem i 

/. takim rezultatem, to przecie tern bardziej 
■Łraszne, że po prostu niezrozumiałe. Przypo- 
linają się ponui-e słowa Klaczki o mai ‘ i sa

mobójczej narodu polskiego...
-------------- — a-------------- -—

Skulski ouiynuł mlsne 110x2.11111 smeiu
Różne konuepeye.

Warszawa, 12 grudnia (W BK). W  wołach sej
mowych mówią powszechnie o nowych Lou- 
i-dpcyach, mających a oro wadzić po my oiiiy 
zwrot w długotrwałem pu-zfasilenni, Koncepcy] 
tych jest trzy: 1) Gabinet koalicyjny % opar
ciem o stronnictwa ludowe, w którym naiodo- 
wi demokraci i socyaliści mienby po jednym 
min'is trze. 2y Utworzenie większości centra we, 
z wykiucizeinem N. D. i t .  F. łś. i oparcie na mej 
gabinetu. 3) Utworzenie większości lewico
wej z współudzip^om konserwatystów.

Pierwsza koncepcya nie ma obecnie wieikich 
ozams. Narodowi domokiaci mogliby otrzymać 
tekę tylko za z^rooą socyalistow i na odwrot, 
a na to się obecnie nie zanosi.

Jeżtdi idzie o knncepcyę lewicową, o której 
mówiono w Sejmie dziś rano, to P. P. S. oświau- 
cza, że zgodziłaby się na nią, goyby otrzymała 
trzy teki: ochrony pracy, robó publicznych i 
kolei, oraz klika stanowisk wicem?nistrow. P. 
P. S. popierałaby w zamian w całej rozciąglo 
ści nostinaty luuowców w snrawie reformy rol
nej. Odnośnie do konstytucyi odrzuca P. P. 6. 
drugą izbę, a godzi się na Straż Praw.

O gudz. 1 w południe rozpoczęło się plenarne 
posieuzemt P, S. L. w apirawie pnzyjęcia wa
runków co do utworzenia większości, które 
proponuje tkoniisya poroaiiimiewawoza P. S. JL. 
i zjednoczenia naiodiowo-ludowego. Warunki te 
przedstawiają się następująco: 60 proc. ziemi 
stojącej do dyspozycjo, przeznaczone jest na 
gospodarstwa małorolne, 40 paoc. na gospodar
stwa średnie. Zatrzymuje bię maximum wlaua- 
nia ziemią z dnia 10 lrpea, jednakże tylko w 
odniesieniu do terenów przeludnionymi lnb Lam 
gdzie 10 byłoby narodowa korzystne; w inny cl. 
terytoi-yach poonosi się maodmum do 400 hi 
ktarów. Odnośnie do lasów projekt przewiduje 
iż na własność państwa przechodzą przede 
wszystkiem lasy żle -zagospodarowane lub znaj 
dujące eię w majątkach rozparcelowanych. W 
sprawie konstytueyi ma wedle projektu byt 
stworzoną izba di nga, jednakże tylko z prawe u> 
ozpatrywania ow n yc li Jtategoryj ustaw. — 

Obradj luuowców trwają w  chwili przesłania 
tj'ch informacyj dalej.

Jak się do w ian iem  y, ujawniły się dotąd 
wśród luuowcóiw dwa prądy, z których jeden, 
i ©prezentowany przez posła Poniatowskiego i 
Thugupt, jest, za wytroirżeniem więk.-izości lewi

cowej w sojuszu z socyalistami, a przy współ
udziale konserwatystów, podczas gdy drugi 
prąd popiera nt,iśi utworzenia większości z grup 
prawicowych, ewentualnie więks«m&ci centr-> 
w ej.

P. S. L. chciałoby zatrzymania aa stanowi
sku ministra spraw wewnętrznych p. Wojcie
chowskiego, jakkolwiek niektórzy członkowie 
zaizucają mu zbytni oportunizm w stosunku 
do Związku ladowo-narodowcgo. szanse p. Bi
lińskiego są zmienne. Lewica ludowców i Star 
pińczycy popierają go, grupa p. Skulskiego 
miałą się wypowiedzieć przeciw niemu.

kumpromis w centrum.
W arszawa, 12 grudnia (Tel. wł;) Po onegdaj- 

szycn długo w noc prowadzonych naradach, 
których dalszy ciąg odbywał srę ozisiaj przed 
południem, doszło do kompromisu między dwo
ma centrowemi s ronnictwami Sejmu, a miano
wicie między P. S. L. a? Is'ar. Zjed. Luuoweun

Kompromis doszedł do skutku na następują
cych waiunkach: Co do refomiy rolnej utrzy
muje się zasada, uchwalona na bejuiie dnia 10 
dpea. z następującą modyfikacyą: Na przeciąg 
mt najbliższych wywłaszczeni-, i parceiacya w 
ośrodkacn przeludnionych, przemysłowych 1 ze 
względów narodowych odbywa się w grani
cach maximum władania 6U ha na 180 ha, w 
okolicach innych wywłaseczene 1 parceiacya w 
granicach 180 na 400. Typ  gospodarstwa jest 
pomyślany w ten sposób, że gospodarstwa do 12 
ua mają liczyć 60%, ponad 12 ha 40% ziemi, 
pi-zypaaającej na parceiacyę. Go do lasów, ma 
pansitiwo prawo wyv> taszczenia wszelkich la
sów. W  przedmiocie konstytucyi zgodzono się 
ua isejiu jednoizbowy, izba druga ina tylko pra
wo kwalifikowania ustaw i wracania ich do 
Sejmu. Jeżeli taka ustawa otrzyma ponuwme 
zwjikłą większość, a Naczelnik państwa nt« 
postawi swego veta, staje s.ę obowiązującą. —  
Jeżeli natoauast NacizelniiK państwa postawi 
veto, ustawa staje Bię obowiązującą tylko wte
dy, gdy uzyska trzy piąte większości.

Co do polityki wewnętrznej, tząd musi być 
silny, musi zwalczać anarchię, paskarstwo, i 
spekulacyę. W  programie polityki zagranicznej 
ustalono, że rząd musi stać na stanowisk t u- 
trzymania sojuszu 1  państwami koalicyj 1 wy
tężyć siły, by zapobledz porozumieniu się Nie
miec z Rosyą.

; OBRADY LUDOWCÓW.
Obrady plenum klubu P, 8. L , przeciągnęły 

s-ę wczoraj do godz. 4 po południu. Większo
ścią 56 głosów przyjęto w reaak-yi posła Bryia 
następujący wniosek:

KIud P. S. L. przyjmuje do zatwierdzając 2j 
■ wiadomości warunki unk-du, zaw ancg- z Na.. 
Zjed. Lud. i poióca zarządowa jak najry chlejsze 
utworzenie rządu, opartego na większości &ej 
mowej.

Mniejszość płosów otrzymał wniosek pr Po
niatowskiego. uznający ważność utwoi zenia 
większo-ści, ale snwieruzający także niemożli
wość ustępstw w sprawie reformy rolnej i kon- 
styuucyi. Na wypadek, gdyby rokowania nie 
dały wyniku, dążyć natęży do utworzenia rzą- 
uu koalicyjno-pariameniarno-fachowego, opar
tego na porozunkeniu sta -mnictw, począwszy ud 
klubu pracy konstytucyjnej do socyaLstów.

KONWENT SENIORÓW.
O gouz. G pc poi. na konwenem seniorów 

ludowcy oświac. żyli, że zgodzą się na powie
rzenie misyi utworzenia gaoinetu p. Skulskie- 
mu.

MARSZALEK V NACZELNIKA PAŃSTW A
O godz. 7 vieoz- udał się marszałek bejmu 

do Niczeinika państwa, aby zdać mu sprawę z 
dzisiejszych oorau konwentu seniorów. Więk
szość dla gabinetu Skuiskiego wyraża się w 
4y j  glosach.

n a r a d a  u  n a c z e l n i k a  p a ń s t w a .
Warszawa, Iz  grudniu (TeL własnyj. Po po

wrocie marszałka bejmu od Naczelnika pań
stwu, którego informował o rezultacie obrad 
Konwentu seniorów, powohiny zustał p. okuI 
ski do belwederu, gdzie do tej pory (dwunasta 
godzina w nocy) trwają konfereneye z Naczel
nikiem państwa.

O GODZINIE 12 W NOCY.
W arszdwa. 12 gruunia (ToL wl.) Pos. Skulski 

bawił do guoz. 12 w nocy u Naczelnika pan 
stwa, od ktorego wyjechał już z oncyainą inisyą 
utworzenia gaometu.

KONFERENCYE KLUBÓW.
W  Sejmie- toczą się konfereneye między P 

S. L. a Nar. Zj. Lud., na których omawiane są 
kwestye konstytucyi reformy rolnej, oraz pio- 
grain polityki zagranicznej 1 wewnętrznej.

Odrębnie tuczyły się narady N. Z. it., który 
wypowiedział się za poparciem gabinetu p. 
Skulskiego.

&c»mirai&ai wo^uny.
Warszawa, 12 grudnia (PA T ), Komunikat 

sztabu jeneralncgo wojsk polskich z a ,u  11-go 
om..

Pront 1 i t  e w s k  o-h i a ł o r u 8 k i Pod 
Dźwińskiem i Połockiem wzmożona ciz,ałalnoeć 
pauroli. W odcinku Poi^sia wysiany na Bie- 
iarsk stlny oomziai w jrw iaiowczy rozbił dwa 
szwadrony nieprzyjacielskie i bez strat powró
cił na dawne stanowisko.

Pront wołyński-: bpokoj.
W zastępstwie szefa sztabu jeneralnego: 

H a l l e r ,  pułkownik.

Sprawa Gaiicyi wsihcćmej 
i yranic zacnodnscri.

Do »PraegL \Yiecz.« donoszą z Paryża:
Z kół urzędowych zapewniają mnie, że Pa 

derewski był informowany o wyniku ■ postano
wieniu Rady Na-jwyższej w sprawie Golicyi 
wschodniej, na.ycnmiast d o  zapadnięciu u- 
chwały. Legacya tutejsza przesiała też nie
zwłocznie za pomocą depeszy szyfrowanej urzę
dowy tekst samego dokumt ntu.

Jeśli może być mowa o zmianie tego posta 
nowienia, w  co bardzo wątpię, to umiana ta 
zaieży jedynie od LLoyd Georger

ObecŁie rozpoczęła się znów w  krajach en- 
tentj silna akcya antypolska, grożąca się za
zwyczaj z wyjątków cm natężeniem w  chwi 
lach, kiedy się wazą kwestye zasadnicze z lo
sami PcIsJL związane, jak np. obrona spiawy 
naszych granic na zachodzie i wtsenodzie, kwe- 
s y a  płebiscytu na biąsku i  na Warmii itd.

czescy cGrtdow dtniskracf f r z u b i  
Polsce.

Gieszyn, 12 grudnia. (Tel własny). Dnia C bm 
odbyło się w Polskiej Ostrawie zgromadzenie 
czeskich narouowych demokratów' pod przewo
dnictwem notaryusza dra Pabsta, marszałka 
krajowego z Upawy. l^eferował członek zgro- 
madztma narodowego, znany agitator czeski, 
Aoohei. Uchwalono zaząaac przesunięcia linii 
deniat kacyjnej dalej na wschód, a tern samem 
zajęcia gruin. znajdujących się pod wojskową 
owepa y ą  polską, a mianowicie Polskiej i Nie 
mieckiej Lutynii ] Uziecmorowic. Przypomnieć 
nałoży, ze narodowa demokracya czeska ze 
a itoim przewódcą Pabstem i Nochelenr zaaran 
zowala w styczniu napad czeski na Śląsk.

Rozdział sltithOw poaustrymkich.
Wiedeń, 12 gruunia (PA T ). Donostą z  Pary

ża:
Na jw; wszą Rada zadecydowała, że Polska 

Jugosiawla, Portugalia, Grecja i Rumunia o- 
frzymają pewne ilości łodzi kanomersklch f o- 
krętów strażniczych, pozostałych z marjnarai 
wojennej dawnych Ausuo-W ęgłer. Okręty te 
będą rozbrojone. V* tochy otrzymają wszystkie 
działa, 1  interesowane państwa będą mogły za
mówić w Anglii nowe działa dla tych okrętów.

W  koiclsii M p m  k Mm.
°raga, 12 grudnia (TeL wł., Minister oświaty 

oświadczył, że rząd zamióiza przedłoży^ je
szcze prowiŁoryczneiud zgromadzeniu narodo
wemu ustawę o rozuziate kościoła ou państwa.

U amumcyę ala Demkina.
Praga, 12 gjjidnia, (TeL własny). Pravo L i

du* dono&i, że w Pradze bawił:, tymi dm-arm za
stępcy Demkina, którzy pertraktowali z hutami 
iG ldy o dostawę stal) na granaty i inną bron. 
»Pravo Liduc protestuje przpciw dostavcie, 
którauy była naruszeniem neutralności.

> Niemcy z pomocą DeniKinowi.
W tedeń, 11 gruuma (Tel. wł.) Z Bukaresztu 

do noszą, że pod Choć im em wylądował pewien 
niemiccik. statek powietrzny, który był w dio- 
dze na Iłkrainę. Załoga, aresztowana przez Ru
munów, składała się z dwóch oficerów niemiec
kich i trzech maszynistów. Zadaniem ich było 
przesłanie Denikinowi 360 nilionów rubli 1 kil
ka milionów w klejnotach i prasę do wybijania 
pieniędzy.

uesiarayt yosłó j nlkcRo-iataiyń,
l.yon, 12 grudnL^ (PA TT  Dekiaracya przed- 

siawicieli Alzacyi i Lotaiyngii, odczytana, w 
Izbic francuskiej, opiewa:

Proklamujemy tu niewzruszone prawto ludno
ści Atzacyi i Lotaryngii do pozostania członka
mi narodu francuskiego. Przysięgamy w  imie
niu whi%nem, naszych współobj wateli. naszych 
dzieu i potomkow, że prawa tego bronić bę
dziemy zawsze przeciwko wrszelkim uzurpato
rom. Oświadczamy uroczyście, że w  obydwóch 
naszych prowinoyacn nie wyrażono ani jedne
go protestu przeciwko traktatowi wersalskie
mu, który nam przywraca narodowość francu
ską w naszych trzech departamentach plebiscy
towych. Francya uzyskała jednomyślność gło
sujących. Od dnia 16 listopada na mocy po
wszechnie uznanego prawa, prawa ludu do

MIECZYSŁAW SMOLARSKI

B U B Z A
D0WIEŚĆ* WSPÓŁCZESNA.

31 (Ciąg dalszy).
Wysrał, obaj. Zobaczyli zaraz ogólny ruch 

Przyszła poczta połowa i odbierali ją  ułani 
Miło Każdemu było dostać wieści z domu, od 
przyjaciół, od narzeczonych. Chodziły nieraz 
bardzc długi czas, ginęły w drodze i przycho
dziły jakby przypadkowo. To taudnol Wojna 
i t ik  zrywa związek z zewnętrznem życiem, 

^yły _am karty i do tych także, którzy po 
łflgii. < klsyłuno je  z powrotem. Rawicz trzymał 
list dla. kzjaepans Skrywała go koperta duża 
7 nagłówkiem komendy z Piotrkowa. Nie wie- 
O-ział Szcrai pan, (jaki list znajdował się pod 
tą urzęaową powłoką. Wziął go w ręce dość 
obojętnie i zamierzył joiż otworzyć, gdy przy
biegł adjuiant z rozkazem, by ułani natycK 
miast siadali na koń i spieszy li na linię- 

Jakież to nowe przedsięwzięcie? Rozpocza.1 
się ruch. wyprowadzanie i siodłanie kom. zbie
ranie rzecz? więc Rostocki machinalnie scho
wał list, nie otwierając go.

Szkoda, ześ nie odgtaU treści jego Szczepa
nie. Szkoda, że nie powiedziaio o nim ci prze
czucie i żeś nie przeczytał wtedy tych krót
kich, gorących słów od Marty. DowieJjiałbyś 
się wtedy, że wróciła do ciebie, że jeździła za 
tobą f dostałby* daleki cień nagrody za wiea-

ność swą dla niej 1 tęsknotę. Byłbyś znalazł 
może chwilę czasu, by odpowiedzieć jej jeszcze 
i byłbyś przesłał jej kilka ostatnich słów, któ
re —  słowa, bohatera —  byłaby zachowała n? 
całą życia drogę, wiedząc, żeś jej przebaczył. 
Ozom u nie domyśliłeś się tego, lecz schowałeś 
list tern obojętnie przy sobie, i oto siauleś już 
na rumaka, jedziesz już znowu na wojnę.

Rusza jazda. Rwą się naprzód wierzchowce 
wypoczęte. Podjeżdżają na oznaczone stanowi
sko. Czekają czas krótki. Niecierpliwią się, — 
Odbierają nowe rozkazy. Lecz jakiś rys zdzi
wienia odbija się nagle na twarzy Rawicza. 
Rozkaz obwieszcza wieść w dziejach kawale 
ryi niebywałą. „Wpaść w  okopy i praiamat 
linię nieprzyjacielską11.

W idzi przód sobą trudności wszystkie i całe 
niebezpieczeństwo, ale już karność i fantazy a 
górę w nim biorą. Wymyślała piechota, ze ja
zda mało zasłużyłh się w  Karpatach, ocenią 
ich teiaz, gdy pojadą. Obmyśla zaraz wszyst
kie środki, by uzyskać powodzenie. Szwadron 
dzieli na dwa oddziały. Pierwszy powiedzie on 
sam, drug1’ Szczepan Rostocki.

Gotuje się kawalerya. Niejeden ofiaruje Bo. 
gu ducha, bo wiedza, że nie wielu z nich po
wróci. A le rozkaz, to rozkaz. Szmei idzie pó 
śród czwórek. To szmer odwagi Nie umiała 
okapów zdobyć piechota, to teraz oni, jeźdźcy 
pokażą im Somosierrę!

Medyk W ilga urządził już izoę opatrunko
wą w rozwalonej cnałupie, Lecz lem z staje z 
lunetą przy Szczepanie. Rostocki stoi na ko

niu z żołnierzami s wymi, kamienny i milczący. 
Gdyby go odtworzył kto teraz z tym spoko
jem na twarzy, a duszą polskiego rycerza 1 
Kazano mu iść drugim, więc pójdzie, kazano 
mu czekać, więc czeka.

Oddala się oddział pierwszy. Jedzię kolu
mną Zdąża do owych pamiętnych młynów i 
wąż czwórek rozwija się w szereg, kolumna 
rozplata się w  długą linię tyralierki. W  oko
py walą dwie ba tory e, ale iuż i z nich lecą ku 
podjeżdżającym b.ałe obłoki szrapneli, grana
ty przenoszą ich, targają ziemię, wtóruje świst 
kul karabinowych. Nie czekają więc. Padły 
.słowa dowódcy i oddział zrywa się galopem, 
lśni szablami, pędzi, jak burza, prosto w kłąb 

j gorejącego ognia. 1-
W ilga nis może na miejscu ustać od gorącz

ki. Przypatruje się wszystkiemu przez lunetę. 
Chce Szczepanowa podać instrument, wa^pieki 
ma na twarzy Woła:

I —  Patrz, jak rorwijają się, jak lecą, tak 
j;ą się tylko nasi. Husarze tylko lecieli tak 

Widzicie.
Szczepan odtrąca jego rękę, nie przyjmuje 

szkieł, stoi milczący, czeka kiedy przyjdzie 
czas, gdy on już podąży za tamtymi.

W ilga woła ciągie, a słów jego słucha mil 
czący szereg ułanów:

—  Dobiegli. \Ypadli w  okop pierwszy. Prze 
biegają. Czy tamci zapomnieli strzelać? Ręce 
podnoszą się. Moskale poddają się. Lecą dale,. 
Kilku ich padło. Musiał zagrać karabin ma 
szynowy. Rawicz? Zdaje mi się, że poznaje

go. Żywy. Już są w drugim okopie... to samo... 
lecą w trzeci. Paręoeet kroków jeszcze... Ach! 
coś się tam dziejel Kilkunastu ich już tylko... 
Kilku podnosi sie z ziemi. Co stało sie z resztą? 
Lecą bezł-idnie Nie widzę dowódcy. Zasłania
ją mi ich zarośla. Coś musi tam być źle. Co to 
się dzieje?

Rostocki nerwowo ścieka konia kolanami, 
:tż rumak zerwał się i jęknął LTpłynąJ czas wy 
znaczony.

—  Lećmy wspomagać towarzyszów1 — 
Wilga woła:

—  Stój! adjutant.
A le Rostocki nie czwka. Po raz pierwszy 

staie s;ę niekarnym. Domyśla się. Zmieniono 
rozkaz, lecz zapóżno. Tamci już pojechali. Otc 
ziębnące już trapy ich leżą może na ziemi, lub 
ranni dostają się w ręce nieprzyjaciół Bierze 
całą odpowiedzialność na swoją głowę. Nie ze 
stawi tamtych. Pomści śmierć towarzyszów!

Nie czeka już na sdjutanta, by n ł dopuścić 
się jawnej samowoli. Komenderuje:

—  Naprzód!
Ruazają z miejsca szybciej, jak tamci, sza 

ble ich świecą, podniecenie i pomsta ich uęosL
Odbiegli, a przy swej chacie zostaje W ilga  

sam, bez nikogo, ze zdumionym jedynie ad ju- 
tantem, który widzi tę gwałtowni ucieczkę u- 
łanów przed nim w ogień. W ilga wyrywa so 
bie włosy z głowy z rozpaczy i mówi ze łka 
niem prawie.

—  I pocóf. ci jeszcze pojechali, na co? Nie 
dość tamtych? Ozy oni wrobią co więcej?

A  jeźdźców unosi pęd. Ziemi t znika im pod 
nogami. Lecą. jak wichura, unoszą się z tęt-en 
tern, jakgdj by konie icłt miały skrzydła. Prze 
’>yvaja p o ło w ę  dzielącej ich przestrzeni bez 
vy strzał u ze strony zm ęstanego nieprzyja- 

! cielą.
Myl.łby się, łrtoby tądzih że ‘Pzcaepan w 

owej chwili dużo rozważał i duzo rozmyślał. 
Poważne myśl. przychodziły nut nieraz w cza
sie «h jiby i iaoraz był w nii bezpieczeństwie 
życia. Miewał chwile przedziwnej jasności, w 
któ web widywał całą przeszłość swoją, mło
dość i miłość i nieszczęście i dwór z herbami 
w  opuszczonym ogrodzie i burze, w które wio
dła go krew gorąca. A le teraz krew towarzy 
8ZÓW zostawiła w nin. myśl tylko jedną, wal 
ki i Domsty- Może być też, że jest jakiś poryw  
w psychice człowieka, który na widok nagłej 
śmierci innych Dociąea go 1 posiada niepojęty 
czasom urok skalnej przepaści.

Szczepan chciał skończyć dzieło, które tam- 
ci '.aczęti. Przypuszczał, że sam nie uirzy z wy 
cięetwa. ale przewidywał je, odgadywał intui
cyjnie przyszły bieg wyj adków, skutki tej 
szalonej szarży bez rozkazu Mścił się, ale za 
razem natchnieniem jakiem? v ;edziony dla 
czynu chciał oddać życie swoje i towarzv»zów. 
którego nie uważał z? więcej warte od żoł 
nierza tych, z którymi zżył się, których kochał 
i którzy poległe

Zdobywał atakiem swoitmeławę nieśmiertoł 
ną, ktom w kraj potem pobiegła i poruszyła 
łutnie pieśniarzy. N ie dla sławy jednak rzu-
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stanowienia o sobie, Niemcy pozbawieni są 
wszelkich podstaw do rewindykacyi ziem, ktd 
remi władali na podstawie prawa zdobywcy
Nie zapomnimy nigdy o wielkich poświęce
niach, poniesionych przez Rzeczpospolitą fran 
ci*ską i jej sprzymierzeńców dla naszego w y 
zwolenia. Aizacya i Lotaryngia, uwolnione 
z pod jarzma, wyrażają swój zachwyt i naj
głębszą wdzięczność dla wodzów i żołnierzy, 
którzy ź,l( żyli tyle dowodów brawury i wytrwa
łości, dla poległych na polu chwały, którzy 
przebili krew w obronie prawa, dla mężów7 sta
nu, którzy nigdy nie zwątpili o nieśmiertelnej 
przyszłości ojczyzny, dla ludności cywilnej, 
która z takiein poświęceniem znosiła najdo
tkliwsze cierpienia i brani, wreszcie dla wszy
stkich. których zaparcie się siebie było niezbę
dne dla osiągnięcia, dzieła sprawiedliwości. —  
Dzięki ich wzniosłemu współzawodnictwu, Al- 
zacya i Lotaryngia odzyskały jedność z naro
dem francuskim* prawo zwyciężyło siłę brutal
ną. Aizacya i LotaryngL, przejęte wdzięczno
ścią za to, co zawdzięczają i co będą zawdzię
czały w ielkiej ojczyźnie francuskiej, będą du
mne. mogąc uczestniczyć wtuz z Dramie'iii pro- 
wineyani w dziele wzbogacenia kraju i zape
wnienia mu pomyślności. Przynosimy Franoyi, 
wytrwałej bojowniezee, w imię wszelkich idei 
wzniosłych wraz z uczuciami, które zawsze dla 
niej" żywiliśmy7, naszą niewzruszoną wierność 
i nasze zupełne Mdanie się. .Aizacya i Lotaryn
gia znowu obejmuje straż nad granica Fenu, 
wierna swej nusyi. podyktowanej przez ideę 
Francy!.

Komentarze do pod fiiy { U l e m e m
Paryż, 12 grudnia (PAT). W  Komentarzach 

do podróży Clemenceau dc Londynu oświad
czają tutejsze dziennud. że w Londynie będą 
się w pierwszej linii toczyły obrady nad leui, 
czy konferencja pokojowa mc istnieć dalej, a 
także i nad tem. czy ma ona obradować w Pa
ryżu. Jako arugi punkt obrad, wymieniają kwe- 
sityę wscuodnią, jako trzeci punkt entente cer- 
Jiaie i ewentualny nowy układ gwarancyjny, 
mający się zawrzeć na wypadek, jeżeli senat 
amerykański nio zatwierdzi zawartego układu 
gwarancyjnego. Możliwe jest, że tym razem i 
Włochy przystąpią do układu gwarancyjnego. 
Dzienniki wskazują na to, że włoski minister 
spraw zagranicznych Scialoja bawi od kilku 
dni w Londynie. Wkońcu mają być omówione 
w Londynie uprawy gospodarcze, w szczególno, 
ści kwestye kredytowe i zarządzenia celem sta. 
bilizacyi waluty.

Wiedeń, 12 grudnia (PAT ). O spotkaniu się 
Clemenceau z Lloydem Georgom pisze »Wc3t- 
minster Gazett-e*, że pirzedewszystkiem trzy 
sprawy będą przedmiotem obrad: 1) Zwłoka w 
ratyfikacji traktatu przez Amerykę i  możli
wo ć przyjęcia ważnych zastrzeżeń, które spo
wodują rewizyę ukłaau angieisko-francuskie- 
go. 2) Awantura adryatycka D’Annunzia, kió- 
ra nie może wiecznie trwać. 3) Trudności w ra- 
tyttkacyi traktatu przez Niemcy.

Paryż, 12 grudnia (PA T ). Wczorajsze dzien
niki poranne donoszą z Londynu:

Bonar Law oświadczył na intenpdaowę puł 
ko wnika Wedgewuda w  labie gmin, że obecnie 
nie odbywają się ani ofieyałne ani połoficyaine 
tokowania między rządem francuskim i angiel
skim w sprawie uidadu gwarancyjnego Rząd 
nie przyjmie na siebie nowych zobowiązań be? 
poprzedniego zapytania parlamentu.

cź sunnie ćeiegaty! a ra R a fisk ie l
Wiedeń, 12 grudnia. ‘P A T ). Donoszą z P.iry- 

ża: Amerykańska delegacya Dokojowa opuściła 
wcieraj wieczorem Paryż i dzisiaj rano ma od
jechać na okrecie amerykańskim z Brestu. —  
Marszałek Foch pożegnał się na dworcu z jen. 
Blissem. Także prezydent ministrów, Clemen
ceau, zjawił się osoniście na dworcu, aby poże
gnać Polka; *$v jego towarzystwie znajdowali 
się- Tardieu, Szef protokołu William Martin 
i jeneralny sekretarz konferencji Dutasta. —  
Hotel (Tilloo, który był wynajęty przez dele- 
grn.yę amerykańską, będzie na Boże Narodze- 
ltie znów otwarty dla publiczności Powrotowi 
Polka do Waszyngtonu przypisują wielkie zna
czenie Spodziewają się, że użyje on całego 
swego wpływu, any w drodze kompromisowej 
spowodować ratyfika<-yę traktdtu pokojowego.*

S?uy  o Wilsonie.
Paryż 12 grudnia (PAT). W edle korespon

dencji » Madna* z Nowego Jorku, oświadczył 
senator Lodge, że Ameryka odzyskała *o, cze
go pragnęła, mianowicie obronę praw i intere 
sów Ameryki. Stan zdrowia Wilsona jest ubo
lewania godny, skutkiem czego traci w nim 
traktat pokojowy swego najlepszego obroncę

Zarzucono Wilsonowi, że w chwili wyjazdu 
do Paryża naruszył wszystkie tradycye Ame
ryki Zarzucają mu dalej, że wrócił pozbawlo-

cał się w walkę, Myśl, która go w tym szalo
nym biegu wiodra, powstała z dźwięków kil
ku, które wydobyła muzyka woiny z duszy 
Jego.śmiałej i niepowszedni j.

Na polu rzeczy wielkich odrodził się, ogar
nęła go poezya, wyrósł nad tłum i stał się na
prawdę wielkim człowiekiem.

jeże li Orski był nim w bólu, to on był nim 
w czynio. Ale iia razie Jan zazdrościć miał mu 
Cój śmierci wspaniałej i 3 ekrzj dlatej, tego 
świetnego zgonu, który' można znaleść tylko 
w noezyi.

Szczepan biegł na czele, prowadził oddział, 
siebie me chronił. Koń bialoui<'>żka wiódł go 
irw o  i laicko na gody owe, śmiertelne gody 
ułańskie. Koło niego biegł Starczewski, w po
bliżu gnał rozpaczliwie podjezdka wierny W a
wrzyniak, linia nie biegła równo, alo szła z 
szalonym pędem i tętentem

Już pemiednia szarża wrażenie zrobiła w 
okopami. Teraz nieprzyjaciel nie licząc prze
ważających swoich Bił, opuszczał pierwsze eta, 
nowiska i chronił się do dalszych tem więcej, 
ze spostrzegł się zapóźno. Zaświstały jednak 
nrzały. Rosłoctki spostrzegł, że ktoś w pobli

żu riego upada naraz na dół bezwładnie, jak 
kamień, i ż  zahuczała denna. Bvł to Stare zew ■ 
aku

TTAmiucihnął -ię smutnie.
— Temu dopełniło, się!,., wyszeptał. —  AJe 

w tej chwili przelecisty nowe strzały i poczęło 
wydawać mu się,, że koń go ponosi. Nie był

S o w a , 18 Gruda*.

ny sławy pacyfikato. a, jakim zwolennicy jego ‘ Wleczorem rozpoczęła się draga, bogd-aj jeszcze
chcieli go mieć.

Kilton i House tu nisporezumlenłu.
Paryż, y12 grudnia (PAT-). Wedle doniesienia 

biura Reutera z Waszyngtonu poróżnił się pre
zydent Wilson z pułkownikiem House. Od cza
su powrotu House z Europy nie widział prezy
denta ani razu, tak samo i Lamsingowi nie zło
ży ł żadnej wizj t y

Podpisanie dodatku odroczone.
Wiedeń, 11 grudnia (Teł. wł.) Z Genewy do

noszą:
Ag. Havasa w komentarzu do noty koalicyi, 

wręczonej zastępcy niemieckiemu, donosi, że 
koaiicya zażąda od Niemców podpisania pro
tokółu dodatkowego w ciągu ośmiu dni

pow ażn iejsza , finansow o) część o fe m y w y . W  re
stau racjach  —  Po ił era, „P o lo n ii11 i Saskim —  w y- 
stąn iły  ko le jno  dru żyny artystyczn e w  trzech pftr- 
tyach, pod  w odzą  pp. N ow akow sk iego , W yrw ioza  
i N oskow sk iego , z  kabaretoweom  produkeyam i 
wszystk ich  w yb itn ie jszych  sił w szystk ich  scen. Po
w odzen ie bydo ogrom ne, p rzy jęc ie  im prow izow anych 
kabarecistów  niezm iernie gorące. sale przepełn ić 
ne. Zabawa, w ed łu g zapow iedzi p rzeciągnęła  się do 
drugiej.

Dochód z tego dnia kw esty  będzie znaozuy; w e
dług na jpob ieżn iejszego obliczenia p rzew yższy  
50.000 k:

Rtoncuprctsnltrie handlu 
memlethissa z koalicyi m

Wiedeń, 12 grudnia (PAT ). »Assotioted 
Press* donosi % Paryża, żę handlowi niemiec
kiemu mają być przyznane te same praw? jak 
handlowi państw koalicyjnych.

Rumunia podpisała traktat.
Wiedeń, 12 grudnia (PAT ). Donoszą i&krowo 

z Paryża:
Szet rumuńskiej delegacyi pokojowej jenerał 

Coanda podpisał dziś po południu w imieniu 
Rumunii akta traktatui pokojowego w St. Ger 
main i jego dodatków, następnie traktatu po
kojowego w  Neuilly, wreszcie akta umowy, od
noszącej się do ochrony mniejszości narodo
wych ze znanemi poprawkami.

Aktorzy ż ł u t o w i  polskiemu.
Kraków, 12 grudnia.

Zapow iedzianej przez artystów  w szystk ich  kra- 
kou skich teatrów  akcyi zb iórkow ej n ie zao ła ia  
pow strzym ać m eosob liw a pogoda. Pom im o clunur- 
t ego  przez dzień ca ły  r.ieba, pom im o prószącego 
śniegu, w yru szyła  brać M elpom eny, a p »  części 
i rl erpsychory, ażeby, zgoun ie z groźną zapow ie
dzią, p row adzić kw estę  na lądzie, ua śniegu, na 
cdoeie i na w odz ie , na ulicach, placach i w .z a u ł
kach, wr jad łodajn iach, kaw iarn iach i ręstaura- 
‘t-yarh —  m uzm urdawanie i n ieubłaganie, w yuzie- 
rać swoim  ofiarom  datk i m niej lub w ięce j dobro- 
w c itil —  w szystko  na gw iazd k ę  d la żo łn ierza  w  
polu. Istotn ie, w yk on yw a li to  w czora j nasi artyści 
i  a rtystk i ochoczo, z rozm achem , w orw ą i w ie lką  
doza humoru.

Okoto południa w yru szyła  na m iasto wesoła, 
.boć groźna  arm ia kw esta  rek i  kw esta rz j z  przed 
uaf.ru m iejsk iego, gdz ie  b y ł punkt w y jśc ia  kam 
panii. W y jech an o na R yn ek  ,na k ilku  wwozach, p rzy 
branych zielenią, przedewszystl.ieim  jak o  wesele 
kr..kov\ skio —  pp iisl-rw icz iw ra  i  Koszu tsk i, jako  
państwo m łodzi, K o ln iu ó w n a  i Kalie ińsk i. jako  
sian-stow ,e i t. d. —  z m uzyką, z p iórkam i, w  su
kmanach, k ierezyach , z n iezbędnym  ż y ie m  na 
kcńcn. a w szyscy  z fa iatizyą. Zajechali najpierw , 
,ak  się pa trzy , do gospody  m iasta, na sław etny 
magistrat, gd z ie  cała hurma odw iedziła  w szystk ich  
ueeprezyden tów  i przel w ia ła  sk o izn ym  pląsem 

przez pow ażne sale. które, zdaje się, ta k i3g o  k o 
rć wadu naw et w naszych »dom onstru ':y jaych « 
czasach n ie w id zia ły . A  potem , hajże na m iasto —  
jfe n zy w a  przedew szystk iam  na tak  zwane eufanu 
-,tyi zne przedsięb iorstw a gospodn io-szyuK irsk ie, 
i naturalnie w  p ierw szym  rzędzie  na ich gości 
wpadali hucznie, buńczucznie, bezcerem onialn ie 
i p rzykuw ali w  każdym  zak ładzie  »p a r  fo ree*  uwa
gę  całej sali do siebie —  śpiewem , graniem , żarto 
o iiw eu ii przem ow am i i  t. d. A  późn iej -  dobiera
nie się do kieszeni. »N a  tego  żo łn ierzyka  —  choć 
eencika* brzm iało łagodn ie  w ym agan ie, ale -cen- 
cik<i, pod ług wojennej' w a lu ty , w yn os ił w i zoraj 
oczyw iśc ie  dziesięć koron. Dawano.

Jednocześnie z tem  oddzielne g ru py  aktorsk ie 
k rą ży ły  po ulicach, w yw ołu ją c  w szedzie żyw ą  w e
sołość, sym patyczno p rzy jęc ie  no  i... w yc iąga jąc  
ua sym patyczny cc i grosze. W ię c  szła grupa W ło 
chów, banda cyganów7, M iarczyńsk i w  pikelhaubie 
z katarynką, gó ra l z n iedźw iedziem  i t. d. N adto 
krążono jeszczo po m ieście z puszkami. N ie  pi^ni- 
c ięto  żadnej d zie ln icy  m iasta —  przez K azim ierz 
i A .radom  d o ta ili kw estarza aż do mostu poagór-

ii go , w szędzie  zb iera jąc sow ite datki.
Ku lm inacyjnym  punktem  dziennej wyprawy by ł 

zajazd śK rak ow sk iego  w esela* na yPolom ie*. A r 
tyści za ję li estradę, jeden z  nich od tw orzy ł szew 
ca z * Kościuszk i*, państwo m łodzi —  Relew iczó- 
v na i Koszu tsk i —  dziarsko za tańczy li K rakow ia 
ka. pesypa ły  się ok lask i i  datk i. W o gó lo  p rzy ję to  
tutaj kw estu jących  artystów , jak  zresztą w szędzie, 
uadartyczaj ciepło i  sym patyczn ie  T u ta j też a rty 
styczna drużyna sp lży ła  po trudach zasłużony 
obiad, k tórym  ją  p rzy ją ł gospodarz.

K  B  O N  fi Ki 4.
Kraków7, 12 grudnia.

N AD ZW YC ZAJN E  POSIEDZENIE R A D Y  M IEJ
SK IEJ odbędzie się w  sobotę, dnia 13 grudnia br. o 
godzinie 12 w południe. Na porządku dziennym, pro
test przeciw narzuconemu statutowi dła (la licy l 
wschodniej.

PPB LIC ZN E  ZBIÓ RKI P IEN IĘŻNE —  Z A K A Z  
ZB IE R A N IA  P IE N IĘ D ZY  N A  TACĘ, bdzielając po 
zwolenia na zbieranie składek publicznych, magistrat 
szczególny kładzie nacisk aa jeden z Warunków, za- 

ą  wartych w pozwoleniu, iż pieniędzy nie wolno zbierać 
na tacę, lecz do puszek, opieczętowanych przez K o 
mitet, urządzający zbiórkę. N iektóre z Kom itetów 
jednak nie przestrzegają ściśle tego przepisu, co w y
wołuje w następstwie skargi publiczności.

Pewna trudność leży7 wprawdzie w tem, iż obecnie 
jest w  obiegu najwięcej monety papierowej, puszki 
zaś sporządzane są do przyjmowania monety metalo
wej, to jednak nie uwalnia Kom itetów od obowiązku 
ocpowreduiego przerobienia pliszek.

Wobec tego magistrat tą drogą przypom ną i K om i
tetom i publiczności, przepis co „do zbierania pienię
dzy wyłącznie do puszek i pieczętowanych i jednocze
śnie zwraca się w  tej sprawie do dyrekcyi polieyi o 
ścisłe czuwanie, czy przepis powyższy jest należycie 
przestrzegany w  czasie ztiórki,

ł,OGRZ2B ŚP. PROF, W Ł A D Y S Ł A W A  K U LC ZYŃ 
SKIEGO odbył się wczoraj z kaplicy cmentarnej. Pu 
odprawieniu modłów Kondukt żatobny prowadził ks. 
Morejko, wikaryusz kościoła N. P  Maryi w otoczeniu 
l.cznego duchowieństwa, w gronie którego było wielu 
profesorów wydziału teologicznego. Trumnę na barki 
ujęli młodzi przyioonicy, poprzedzani przez bedelów, 
a borla akademickie były7 okryte czarną krepą. Za 
tiumna postępowała lodzi na, rektor Uniwersytetu prof. 
Estreicher, prezes Akademii Umiejętności prof. Mo
rawski. wszyscy profesorowie wydziału filozoficznego 
; innych, członkowie Akademii, przedstawiciele mia
sta, dyrektorzy7 i profesorowie szkół średnich oraz 
uczniowi, girruiazyum sw. Jacka i liczna publiczność.

Nad grobem wygłosili mowy prof. dr Tadeusz Sinko 
i), leniem Uniwersytetu, prof. Szafer imieniem botaiii- 
ków, prof. Szajnocha imieniem Towarzystwa Tatrzan- 
-1 wgo, którego zmarły był członkiem "i współpracow
nikiem pisma, prof. gimnazyum św. Jack; Paulisz 
imieniem protesorow szkół średnich, wreszcie docent 
zoologii Fril.cr imieniem uczniów zmarłego. W  prze- 
m iwach tyi b podnieśli mówcy zasługi zmarłego nie- 
tylko im polu pająkcznawstwa (araehnoiogii). lecz tak
że wszechstronni wiedzę przyrodniczą w  każdym nie
mal kierunku, dalej mrówczą pracę jego zwłaszcza 
przy redagowaniu biuletynów matemntyczno przyrod
niczych, a nadewszystko skromność je6o i niezmor
dowany zapiał do pracy, które zjednały mu rozgłos 

igram cą wcześniej, niż w  kraju, wreszcie jego nie- 
wysłowioną uczynność względem młodzieży, którą 
umiał pociągnąć do celów wyższych dla dobra kraju
i zamiłowania naszej przyrody.- T o  było powodem, że 

a ve t jego  mrTowane prace ucierpiały, a monografia 
nająków polskich pozostała nieukońezona w  rękopisie.

DEMONSTR. C Y A  PRZECIW  G W AŁTO M  CZE- 
^.UM. Z powodu wirdomoś. i o nowych gwałtach, po-

w stanie zatrzymać go. Przechylał się w tył 
bezwładnie. Ciężki kark chwiał nim całym na 
siodle. Chciał zadrwić z siebie:

—  Muszę wyglądać, ja.k zyd n l koniu, —  
afe te kilka sekund, które jechał dalej, wyda
ły  mu się wiekiem- wypuocil nog i ze strzemion, 
a wówcza3 koń zerwał się nagle i mąż Marty, 
Szczepan Rostocki spadł na ziemię.

Ponad nim huczały strzały. Trzeci padł Wa- 
wizyniak. Ginęli inni. lecz reszta leciała wciąż 
do ataku

Zamieszanie, jakie sprawiła ta druga szarża, 
nie uszło jednak oka dowódzców, Już niormo- 
wfiła się piechota j  z boku uderzała na bagne
ty do szturmu. Legioniści, których wysłano, 
szli djiś z szaloną zaciekłością, podnieceni wi
dokiem krwi swych braci. Moskale pierzchali 
w popłochu. Ostatnich bioniacych się wyrżnię
to. Przez ostatni czym Szczepana udało się za 
powiedziane, a później odwołane przedsię
wzięcie. Zdobyto pięć linij, w zięto jeńców, ka
rabiny maszynowe i baterie.

W ilga płakał, kiedy przynoszno mu rannych.
Huilc armat ustat już. “N ie  wylatują białe 

obłoki. Nad szańcami cisza i niebo nierucho
me. pogodne, należące, na ktorem stoi nie ru
szając się prawdę senna, blada chmura.

Zwłoki poległych ułanów spały bezładnie 
spokojnie. Front przełamano.

■tv.

Iidnianyuh na polskiej ludności prze: Czechów w ob- 
ss iize  plebi&cytoiwm. i  stopowany'1'h przedewszyst- 
kiem do polskich górników i inżynierowi postanowili 
słwhacze Akademii górniczej w kraKow it demonstra 
eyinie przociw temu zapiotcstoiwać. O goilz. 12 w7 po 
juanie dnia 10 lim. udali się wszyscy przed konsulat 
”/oski w Krakowie. Wybrąna delegacya założyła przed 
reprezentantem iządu eseskiogo protest, przeciw 
gw ałtom popełnianym na ludności polskiej w obszarze 
plebiscytowym i znżadała natychmiastowej ittterwen- 
cyi reprezentanta rządu czeskiego u swojego rządu, 
celem zaprzestania gwałtów, dokonywanych na lud 
ności p.ii-kiej przez wojsko i ludność cywilną czeską, 
ink również uwolnienia uwięzionych przez rząd czeski 
lo laków , oś wiadczając, że w przeciwnym razie nie rę  
czy za dalsze następstwu, które z tego mogą wym 
knąć. Po oświadczeniu reprezentanta iządu czeskiego, 
że o tych iprawach zawiadomi dziś jeszcze telegrafi
e/nie rząd czeski w  Pradze i czeskiego dclegaia w 
Warszawie, zebrani tłumnie słuchacze Akademii gór 
niezej opuścili konsulat czeski z mocnem postanowie
niem stawania zawsze w  obronie interesów i spraw 
.swvc.li bra i na Śląsku Cieszyńskim.

C E N T R A L N Y  KO M ITET POMOCY D LA  DZIECI. 
Staraniem cci dr. Komitetu pomocy amerykańskiej dla 
d/ieci polskich utworzona zostaha w7 Krakowie stacya 
pomocnicza Koła pań pod zarządem sfer profesorskich. 
Staeya ta mieści się na razie w  lokalu prywatnym 
przy ul. Michałowskiego 14. W  godzinach popołudnio
wych wydawane um. bywają dla zapisany* li dzieci 
szkolnych poniżej lat 15 podwieczorki, składające się 
z kakao i bułki, lub też gotowanej jar zimy. Za mini 
aalną opłatą 80 hal., która załedwo w drobnej części 

pokrywa koszta, otrzymuje dziatwa zdrowy, star-m- 
nitt i' smacznie przygotowany posiłek. Niedobór po- 
krywa Kom itet amuykańr-ki Hoovera oraz subwen- 
eye miasta i państwa. Władze, miejskie w  osobie wy 
próbowanego opiekuna wszelakiej akcyi humanitarnej 
w łifts/.eui mieście, wiceprezydenta Rollego, otoczyły 
dacye żywienia dzieci życzliwą opieką i pomocą, 
która dozna jeszcze znacznego rozbzerzenm. Rząd pol
ki za pośrodnictwem p. starosty Lewickiego uzycza 

aprowizkcyi w naiurze. Np razie przyjęto i zakwali 
fi kowano-, przeszło 160 dzieci szkolnych, przeważnie ze 
sier intoligencyi urzędui* ;oj i zawodów7 wolnych. Sc- 
keya ma nadi ieję, że zdc la rozszerzyć swe agendy 
także na .ozdawnictwo między7 dziatwę odzieży, bie
lizny i obuwia, z darów amerykańskich, co bvlob\ 
raipowniejszą gwaraneyą 
ty* h artykułów 

Stacyą zarządzają panie dyrekt-orowa Dziurzyńska. 
prufesorow'a M. Dzięgielowa dyr. Sędzimirow’a, za
rządza zas lokah.m i rozdawnictwem z wielką sarzęt- 
uością i zabiegliwością p. Dzięgielowa 

Staeya żywienia azuitwy szkolnej jest pienyszyrn 
u nas śladom akcyi Hoovera ca rzecz iziec: polskich, 
z której dawno korzystają w  szerokiej mierze inne mia
sta polskh

W Y D A W A N IE  CHLEBA. Miejskie biuro nprowiza- 
eyjno zawiadamia, że sklepy, piekarnie i konsumy 
i ti zymają mąkę do wypieku chleba w sobotę, 13 bm. 
Chleb zatem będzie wydawany częściowo od ponie
działku 15 bm., częściow7o od wtorku 16 bm. za odłą
czeniem 54 i 55 kuponu leg itym acji zbiorowej po I 
kg. na osobę, czyli po 50 dkg. na 1 odcinek.

W  tygodniu przedświątecznym wydadzą piekarnie 1 
klepy niezależnie od powyższego rozdziału po 1 kg. 

chleba na osobę na 56 kupon.
CHLEB NA PR ZY S Z ŁY  TYD Z IE Ń  I M AK A  NA 

ŚW IĘ TA . Jak „Naprzód11 donosi, magistrat otrzymał 
znaczne ilości zboża, lętóre znajduje się w mieleniu. 
Chleb w  bieżącym tygodniu wydawanym nie budzie, 
natomiast w przyszłym tygodniu otrzyma ludność 
chleb w ilości po 2 kg. ua osobę, ale w_ten sposób, 
że chleb wydawanym będzfo w  dwóch racyach I kilo
gramowych, z których pierwsza wydana bedzie l po 
ezątkieai, zaś druga z końcem przyszłego tygodnia. 
Zapewnioną jest także mąka biała na święta w ilo
ści 25 dkg. na osobę.

KONSUM Y A  Z IE M NIAK I. Mizcrya ziemniaczana, 
Okop był ż d o - . ja k  było do przewidzenia, przybrała już teraz zastra

szająco rozmiary. Ziemniaków niema, w Miększej ilo- 
. śei trudno icf dostać, za drobi emi ilościait" ł 'zebfa

(L>. a. n .). sjt dobrze nabiegać, aby wreszcie zapłacić po 2 K
  150 hai. za kilo. Taka jest >becnie dola tych, którzy

amerykańskich, co byłoby 
sprawiedliwego rozdziału

zawczasu nie chcieli czv nie mogli (przeważnie) za. 
opatrzyć się w  ziemniaki. Do tych ostatnich należą 
wszysdy ci członkowie konsumów. a zwłaszcza tych, 

I które są zaopatrywane w7 artykuły aprowizacy jue
I przez znaną „Nuzę ‘ . Ci znaleźli się w fatalnem poło
żeniu nie z własnej winy7. N a zlecenie „N u zy“  do za- 
rsądow poszczególnych konsumów złożyli om żądane 
sumy w swoicii konsumach i zapewn i ino ich, że 
ziemniaki niedługo otrzymają. Czekali więc, sądząc, 
że zrobili wszystKO, bo zresztą niczego w ięc ij od nich 
nic żądano i pewni, żo w jed*n z najważniejszych ar- 
lykulow na zimę są już jakby zaopatrzeni.

ri o  m długo trwało, jednak iiarazo długo. Najp iciw  
upłynęło kilka tygodni zupełnie bezpłodnie i ani ,Jvu- 
sa' ani inno konsumy zienmiaków nie sprowadzały, 
czekając —  niewiadomo na co. Później przyszły mro
zy i ziemniaków oczywiście nie można byio sprowa- 
i/.ić, natomiast zapewniano, żc się je  sprowadzi, gdy 

tylko temperatura się podniesie. W reszcie temperatu- 
rit się podniosła, upłynęło już. kilka tygodni przy wca
le lagodnem powietrzu i -  nic. Ziemniaków nie spro
wadzono, a znowu zbliżają się mrozy, kiedy t.ru*mo 
bęjlzio sprowadza*’ bez luebeziiieezeństwa zmarznięcia. 
( -/ionkow konsumOw się zapewnia, że pieniądze swoje 
mogą otrzymać z powrotem. Mała tc dla mcii pocim 
•na, gdy  — po pierwsze — pieniądze po dwóch mie- 
-i p-anh ich uwięzienia w Lasach konsi mów straciły
0 ogóle na swej sile kupna jakie 50% a, [io drugie, gdy

'*•'! musieli teraz w czasie najnieKorzystnieiszym sta
rać się na własn ąrękę o ziemniaki i płacić pi jakie 
.ot) K  zamiast 60. Obecnie Utk kwestya staną ’ nie 
może, członkowie konsumów nie mogą być ska lani na 
własny przemysł po dwóch miei iąc, cii c sekania. Cia- 
lOfrt zbiorowym, 7,wiaszcza urzędowym dokonać ta
kiej akcyi łatwiej, a ozem się ją  wykona prędzej, tem 
lepiej.

G ENY ZBOŻA N A  R. 1910-20, (Tel.) „Monitor Po l
ski11 ogłasza rozporządzenie ministerstwa aprowizacyi, 
ministerstwa rolnictwa i dóbr państwowych, tudzież 
ministerstwa skarbu w  sprawie cen na zboże w roku 
gospodarczym 1919-20. Dla Małopolski ustanowione 
są trzy gi upy cen, a mianowicie za 100 kg. żyta, jęcz
mienia i owsa mk. 80, 110 i 140, a za 100 kg. pszeni
cy 90 mk, 120 mk., i 150 mk.

W Y D Z IA Ł  L E K A R S K I UN. JAG. nadsyła nam na- 
•tępującą notatkę: ffi obec wieści o zamierzonym zw i

nięciu ministerstwa zdrowia publicznego zwróciły się 
izba '^karska. W ydział lekarski Uniwersytetu Jagieł 
lońskiego. Towarzystwo h karskie krakowskie i Zwią- 
ztk  lekarzy Małopolski i Śląska do Naczelnika pan- 
,nva,- Sejmu i Rady m inistiow z prośbą o utrzyma
nie osobnego ministerstwa zdrewia,

K O N TR O LA  K A S Y  AKC YZO W EJ. Delegaci Kómi 
syi administracyjnej rady m radcy m. ł.uczko i dr 
duoller wraz z naczelnikiem admimstracy i akcyzy dr 
/.awadzkim przeprowadzili przed kilku dniam' przy 
.lomocy sił rachunkowych szkontium kasj akcyzowej

znaleźli stan kasy i depozytów w zupełnym, po
rządku.

Powyżsi delegaci rozpoczęli przeprowadzać szkoutra 
p.a urzędach akcyzowych co potrwa kilka dni czasu.

Z TE A T R U  IM. SŁO W ACKIEG O  Najbliższe nowość 
repertuarowa czteroaktowy dramat przedwcześnie 
zmarłego Krakowianina L. KamDfa w wysokim stop
niu zainteresowała najszersze sfery. Autoi, który zy 
ska! m iędzynarodowy razgłes dzięki sukcesowi sztu 
ki pt. „W  przededniu11 w  paryskim „Tea lre  des arts11, 
oraz innych granych sztuk w Niemczech i w Amery 
ce, —  na polskich scenach ukazuje się dojiiero po raz 
arugi po .Bocianie11, granym również w Krakow ie za 
dyrekcyi Solskiego. „NTinal‘, pGana w  oryginale po 
francusku mimo, ze wskutek śmierci autora nie we
szła na sceny liancuekie, była przez długi czas przed
miotem (żyw ionych  komentarzy wielkich dzienmkow 
światowych, wskutek sugestywnego wpływu, jaki ta 
sztuka odegrać miała w  głośnem w swoim czasie k v  
njobojstwa amerykańskiego uczonego Latsona, Prze
kładu sztuki dokonał znany literat p. St. Sierosław- 
ski. przyjaciel zmarłego autora. „Nm a11 jest trzecią 
oryginalną sztuką jaką, Uatr krakowsk' Wyprzedza in- 
no sceny polskie. Dzisiaj po raz piąty „Nerwow i

T O W A R Z Y S T W A  SZTUK P IĘ K N YC H . >V nie
dzielę, dnia 14 bm. zostanie otwartą w  pałacu Sztuki 
pr/y placu Szczepańskim 4 wystaw-a pośmiertna dziel 
Ludwika dc Laveaux. W bieżącym roku przypada bo
wiem 25-ciolet.nia rocznica śmierci w ielkiego artysty, 
rówieśnika A. Gierymskiego i W . Podkuwińskiego, 
Ludwik do La\eaux zmarł w7 26-ym roku życia, po
zestawiają"! bardzo obfity dorobek a itys iyezm .

Ó IE L K I WIECZÓR N A  G W IA ZD K Ę  D L A  ŻOŁ
N IERZY  W PCLU  urządza Tow . gimn. „śok ó " wespół 
z 1). G. G. K raków  dnia 12 bm. o godz. 7 wioczor w 
sali „Sokoła11 ul. Wolska 17 przv współudziale orkie
stry sokolej. Prócz produkty i śpiewowych baryton p. 
rłębczyńskiego, fortopianowych ji. Grodzickiej i p. Z. 
i i 7;rombuwnoj, skrzypcowych p. Eibonschuctza, atra- 
kryę wieczoru stanowić będzie recytacya autorska 
pet-zyi woj innych znar.r go pc< Ly  legionowego, por. J. 
A. Tc-niara oraz turniej n/cimicrski dwoi znakomitych 
iristrzów7 szermierzy pp) prof. Bąkowskiugo i Lpt, LI- 
ia-mana. Bilety w  cenie 26 K . K  i W  1 d< nabycia 
„czośnioj w  księgam i F. Eberta przy ul..Sławkowskiej 
Hotel Saski, ora, wie< n  i.on, przy kasif.

SONATA K R EU T2E R O W S K A  będzie wylączuą 
treścią, poranku muzycznego, poświęconego Bccthoae- 
nowi w liiodziiię. dnia )4  bm. w  sali Tow. lekarskie
go. Prelegent dr Józef Reiss omówi szczegółowo to 
arcydzieło a odegrają jo w całości pp. dr A, Herman
1 prof. St. Lipski.

n  POPIS UCZNIĆSY KO NSe.RW ATO RYUM  T O W A 
R Z Y S T W A  MUZY CZNEGO odbędzie fię  w e środę d.
! 7 grudnia br. o g o d z in ie  5 popuł. wr'sa li „Pałacu Spi
skiego ‘ .

SEKCYA G E O uR .iF ICZN A K R A K . O G N ISKA 
NAUCZYCIELSKIEG O  ur/ądza systematyczny kurs 
geograficzny (tooret. i prakt.) dla nauczycieiotwa szkół 
powsz., utrzymana na poziomie uniwersyteckim, który 
trwać będzie- od stycznia dc ozerwc? 1920. a obejmie 
/w godzinach wieczornych; 55 wykładów orya. i mc 
todyka specyalna,), 52 god-in ćwiczeń seminaryjnych 
finstruinciitologiny liartografia, pracownia^ geograf- 
konwersatorya) i liczne wycieczki. Uczestnicy kursu 
itizymają dowód łrck-wenlacyi Inforniacy i lulziela, 
prognuiL tuiBU w ydaje i wpisy . przyjmuje kierów, 
'.uisu p. M. Morecld od 11 do 20 bm. miedzy 7--8 
wieezó: w  Ognisku. Rynek gł. 29, n  p

W  C ZY TE LN I TO W A R Z YS K IE J  (Rynel A-B 39,
II p.) w .niedzielę 14 bm. o godz. 6 popołudniu wygłom 
p. Lmil liaockci odczyt „Adam  Mickiewicz o kwesty!
, ydowskiej“ . W^tęp .bezpłaioy dla ezhmków7 i wpro
wadzonych gości.

W It>  PU B LIC ZN Y STRÓŻÓW I STRÓŻEK K A - 
vUE,NICZNYCH odbędzie fję  14 grudnia br., tj. w nie
dzielę o godz. ł pop )ł. w  Dorno robotniczym przy ul. 
św.- Tomasz; 37. Wstęp za okazaniem statutów’ lub 
tfgitym acyj “towarzyszeń katolickich, należących do 
Związku krajowego tróżów7.

D E PAR TA M EN T B RO M  M IN ISTE RS TW A W O JNY 
nadsyła nam następujące wyjaśnienie: >1 obec pogło
sek ó arosztowaniu w Krakowie technika firmy Nor- 
hłin pod zarzutem niezgodnie z rzeczywistości."' zade
klarowanych paszpoitów w celu umknięcia opłaty 
odpowiednich ceł. oraz o izckomych na/lużyciach w 
związku z tern kitKu wojskowyen ze zbrojowni kra
kowskiej —  zarządzono natychmiast przez speoyałmo 
w ydelegowanego oficera dochodzenia. Dochodzenia u- 
■stulily, iż cała sprawa jest rezultatem nieporozumio 
i i,a i powstała na skutek nie nadejścia na czas odpo
wiednich dokumentów przewozowych Ani zn strony 
pcrsonalu zbrojowni, ani ze strony firm y Norbdna nio 
poiiełniono najmniejszego nadużycia.

ZŁODZIEJE. N A  DWORCU. Teren dworca kolejo
wego —  poczekalnie, kasy. peron —  stał się teraz 
uh'bioneu miejscem operacyj -łodziejskic.b. .Stale czy
hają tam na sposobność złodzieje płci obojga, a zu
chwalstwo ich wzrast: i córa, więcej Kradzieży się 
im udaje. Godziwi jednak prawie jed n albo paru tych- 
nmatorów cudzej tvłasnoś*': wpadnie w ręce pohcyi. 
W czoraj przychwycono tam aż trzech hultajów. Jeden 
z nich 25-lrtni Aj Patyna skradł jakiemuś podróżne
mu portfel ze znaczniejszą kwotą pieniędzy i doku
mentami. Gdy go przychwycono i aresztowano znale
ziono przy lim przy rew izyi jeszcze drugi jakiś portfel 
z paru >t koronami. Oprócz Patyny, aresztowano także 
J. Goldsteina i 26-letniego L, Nassa.

Z kraju i ze świata.
S T k A J K I  W  W A R S ZA W IE . (Tel własny). W  dniu 

wczorajszym ukończony został strajk robotników 1 
person.ahi miejscowych stacyj telefonicznych w W a r-1 
B7awio. W znacznej części żądania strajkujących zo 
stały uwzgiędniene.

O godzinie i  w południe stanęĘ wszystkie tram, 
waje. Zastra.ikował cały personal tramwaj ow y i przed-

i źą lania natiny ekonomicznej. Strajk zapowia-
( da się na czas dłuższy.

j O ZWDpZEK TO W A R ZYS TW  O ŚW IATO W YCH . —
ic l. z \\arszaw7y: D.ii.i 13 bm. o gua/anlc 0 popołudniu 

ali Dekiarta w  ratuszu odbędzie się zjazd delcg, 
i ’ c owarzystw oświatowych i  celu utworzenia zwią 
/.ku tow arzystw oświatowych. Y) szelkich iniormacyi 
uu ziela biuro zarządu głównego polskiej Macierzy 
■ok( limj. Krakowskie Przedmieście 7.

YV S PR A W IE  IN S TYTU TU  WOJSKOWO-GEOGRA • 
tU Z N E u O . Teł. z W;uszaw-y: Dnia 11 bm. ns posie
dzeniu sejmowej komisyi wojskowej, na które przybył 
minister jenerał Li śuiewski, przedmiotem obrad była 
spiaw.a instytutu wojfekowo-geograficznego. Po wy. 
czerpującoj dyskusji na wmiost-Ł pos. podpułkownika 
Jtatjszki koonsya woj.skowoa jednomyślnie powzięła 
reznlueyę następującą: W  wymnu dyskusji mul re- 
leratem pos. Maij szki w  sprawie instytutu wojskowe 
gcdgraiicznogo kom'.sj-a wojskowa wzywa ministra 
7l‘r:i " v  ojskowych do radykalnych zmian składu oso- 
oowego instytutu u sposób ubezpieczający doniosłą 
iiwtyt icyę od wszelkich wpuyw-ot. wątpliwych poa 
względem narodowym; komisya wojskowa wzywa .ni
ci tra spraw wojskowych do opracowania i przedsta
wienia planu reorganizacja instytutu wojsicowo-geogra- 
in znego. zm ierzającego do uczjmienia u niegi msty- 
*icji należj ęie obsługującej całokształt potrzeb woj 

skcwyeh,
2M ZJAZDU PRACO W NIKÓ W  H AN D LÓ W YCh- Z

Warszawy donoszą: Drugi dzień obrad pracowniku" 
iian.dio.vyeh zakończył się ostatecznie rozłamem ucze- 
ofiK -.V. k tóry wywiazał się na następujące in tio:
Podcjaa dyskusyi, jaki charakter pow nna mieć ecu 

unia związku, delegaci krakowscy domagali się,.żeby 
ty ła  ona instytucją bezpartyjną i klas iwą, ueiegac, 
poznańscy zas wypowiedzieli sie przeciw Klasowosci. 
.ąuając- natemias* aby centrala nosiła czysto zawn> 
dowy charakter. Po aiugioj i burzliwej dyskusyi osta- 
o-cziiie przyjęto koncipcyę delegatów trakowskicb 
. i i gł .sami przeciw 69. Sikoro ogłoszono wynik głc 

sowania delegaci poznańscy gre:, ia ii.>  opu-uli salę,
ju zy lączyu się uo nich delegaci z eśosrowci Pozo

stań na s-oli rozpoczęli dyskusyę nad statutem eon- 
aa li i w zakończeniu obrad przyjęto następujące wmie
si: L rogulowanie średniej normy piacj Ojj wszyst

kich trzech dzielnic w proporcyach jednakowych; pro 
test przeciwko akcyi pewnymi sfer, dążącej do zlikw i
dowania miniBterr.twa pracy. Postanowion*) domagać 
oię u odpowiednich władz uodatkowych kart chlebo
wych dla wszystkich pracowników biurowych, Uanulo- 
..ych i przemysłowych.

iR Z Y D N IO W Y  Z iA Z D  L E K A R Z Y  W E TE R YN A - 
R Y I w Warszawie zakończył się w  niedzielę. Uprocz 
u/t-regu bardzo ważnych wniosków, mających na cełu 
•chronę i zabezpieczenie zawodu wetery na Takiego, u 
.bwalono m iędzy mnemi protest przeciwko włączeniu 
pftństwowej służby weterynaryjnej do starostw i uza 
.cżmoniu powiatowych lekarzy -wetcrynarji od staro- 
,M w  jakó pierwszej dy scyplinarnej m staneri

B A TA L IO N  Z MLRMANU W  W A k b Z A W iE . Z War 
szawy donoszą: Warszawa gości w  swych murach żoł- 
merzy-tułaczy z Murmanu, którzy zdała oc ojciyzny, 
uiwicni tęsknotą, wytrwali na trudrym posterunku i 

potrafili tam na obczyźnie podtrzym ić sławę i  honor 
armii polskiej. W  ozoruj przybył pierwszy batalion pm 
lmty i. JŁurtnanu w  liczbie 3tXi ludzi pod wodzą pod 
,i:. ko wnika, Koskowskicgo. Na dw-orcu wiodcuskim 

powitał z rozkazu ministra wojny powracających lc 
jczyzny żołnierzy pułkownik Jasiński i komend.anf 
oasta pułk. Zawadzki. Stan żołnierzy nie pozostawi;* 

aic di) żye.zeiua. W  im itormadi „hallerowskich11 pic- 
ztntują °ię doskonale, a wielka ilość odznaczeń an- 
ąniski jh i francuskich na piersiach żołnierzy świad
czy najlepiaj o ich duchu • bitności.

A.RESZTOWANIE FAŁSZE R ZY  ŚW IaD uCTW .- —  
Tel. z YYarszawy: Jak donosi „Przeg ląd  W ieczorny1', 
energicznie prowadz.one przez wydział śledczy docho
dzenia w sprawie licznych fałszyw ych świadectw 
szkolnych, któr°m i legitym owali się rozmaici osoluo 
cy, ubiegający się o posady, dały sensacyjny wynik 
Ukazało się, że głównym fałszerzem tych świadectw 
był niejaki Emilian D m u c n a r s k i ,  dawny urzędnik 
cenzury rosyjskiej, ostatnio zaś sekretarz utworzone
go w  W arszawie rosyjskiegu Towarzystwa dobroC7.yn 
ności. Dmucharski wszedł w bliższy kontakt z Yf ła 
dysławem K l u s z e w s k i m ,  urzędnikiem ministe- 
rytun sprawiedliwości i wespół z nim prowadził swói 
interes Kluezewskiego rola polegał? wyłącznie na 
sprzedawaniu świadectw. Obu wspólnik iw  areeztowa 
no, bprawę zaś przekazane prokuratoryd.

AR E SZTO W AN IE  PASK A R ZA-M IL IO N E R A . V.ar- 
szawska „Gaz. P o r .1 dor.osi: Wskutok dochodzeń ko
m is ji sejmowej ujawnił się paskarski proceder przez 
cały C7..H wojny niejakiego Juliusza L  pskiego, który 
i rai. czynny udział w sj ł&wianiu wyniszczonych la
sów z Polski do Niemiec, co nm jednak nie przeszke 
dzilo dostać się do interdentury wojsk polskich, jako 
jednemu z największych dostawców. Z wielką krzyt 
Oą dla skarou polskiego Lipski popełni! cały Bzertg 
nadużyć i oszustw, hytua iya poczęta być dlań meb z 
pieezna,, tak, iż pomimo wspaniałych apartamentów 
to kilku, jakie posiauał w Warszawie, wyrwał się 
sło-lkich objęć sylfid baletewych i czmychnął do B 
ima. C/.uł się tam bezpieczny wśród swoich przy. 
eiół. A lo Lipski ukradkiem zjoehał do Warszawy, ód 
maskowano go jednak' i osadzono w więzieniu przy ' 
Dzielnej do lozporządzeria prokuratorii wojskow ij.

W Y D Z IA Ł  T O W A R Z Y S T W ^  B R A TN IE  POMOL* 
SŁUCHACZÓW  V 7SZaCH NICY LW O W SK IE J  .zwra
ca, się jeszcze raz z gorącą prośbą i upomni miem cło 
kolegów i k(/leżanek, łiy niezwłocznie nadsyłali sw 
zaległości w Tow . n;, ręce wydziału Bratniej Pomoc 
Lwów. Łozińskiego 7. W  ten sposób przyjdą z poni* 
matery.alną sw7;, m kolegom i łiole'żankr,nL pozosta. 
cym ńa lwowskiej wszechi iey, którym Towarzysli 
IietLąc w stoeiuikach bardzo opłakany7ch nie wiele mor- 
pćiDiidz. K olegów  obojętnych na sprawę T o w , o iii 
nic HS[irawiedliwią w najkrótszym czasie -.włoki h i ’ 
ZiichiKtząc.ych w ńjiłacic długów przeszkód, ostrz,
,-ię juv.,<d ewentualnościami, jakich Iowa będzie zn 
s/Olie się chwycić.

PRZENIESIENIE  PPŁK , FABRYCEGO. Szefem 
.-ztabu dowództwa okręgu jeneralnego w P< zuaniu 
mianowany został podpułkownik Fabryey dotycLcza« 
pełniący służbę w  Warszawie jako zastępca jeneralnc 
uc- inspektora piechoty.
“ JAR M AR K  W  BRUKSELI. ,Tel.) Minlsterstwc przs- 
mysba i handlu komimikuje: W c-zasi*' oa  4 do 21 
kwiotnia 1926 odbędzie się y  Bioikseli w  Belgii ja i 
maik na w ytwory przemysłu i sztuki s> onaraku rzi 
międzyuurodi wyin. Zadaniem tego ,_rmarku test 
zbliżenie ku sobie wytwórców  belgijskich z wytwór 
cami zagranic7nomi, jakoteż danie możności produ
centom państw zaprzyjaźnionych, znalezieniu * Bel 
gii zbytu dla swoich artykułów przemysłu i handlu, 
które mogą mieć zastosowanie przy odbudowie po 
śĘodarczoj Belgii. Wszclki.-U in fo r r ic y i i w sprawie 
tego jarmarku udziela, sekeya handlowa ministerstwa 
przemysłu i handlu.

CHIŃCZYCY N A  STU D YA  DO P A R Y Ż A . (Tel.; 
Onegdaj wieczorem przybyła do Paryża na wyższo 
studya srupa 200 Chińczyków Dalsze grupy są ocze- 
kiwaue w. dniach najbliższych. W  przyLzłym roki: a 
kademickim oraz w tWtii następnym w  wyższych u- 
czclniach francuskich ma uczęszczać na studva naj
mniej 600 studentów chińskich.

PO RAD NIK  Ę ZYK O W Y,. (.raan miłośników czy
stości języka ojczystego wychodzący co miesiąc pod 
red.akcya dyr, Romana Zawilińsklego przy w społudzia 
le najwybitniejszych polskich lingwistów przynosi w 
•stahiim grudniowym zeszycie resć nai.ępującą: O 
ję7.vk i styl podręczników szkolnych. Błędy dzienni 
karskie. Roztrząsania. Ministeryum czy ministerstwu 
Odbvć karę. Korespondencje lieaakcyi. — Z nowy*) 
rekiem wydawnictwo Poradnika11 _ wobec wzmożo
nych wielokrotnie kosztów druku i papieru podnosi 

d,ę jnwnumeraty rocznej na 20 marek

A m alia Rartfelr*
utalentowana wiollnistka, Krakowianka, wy-stą 
pi u nas w sobotę, dnia 13 b. m., z własnym 
koncertem, który zanowiada się świetnie. —  
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Z KOLLEG1UM W Y K Ł A D Ó W  NAUKO  
WYCH. Zapowiedziany na pomeaziałek, 15-gi, 
b, m., wykład piofesora L. S k o c z y l a s a

i I SALON DZIEŁ SZTUKI"
K raków , u liea św. »!&na 1. 3 — teleton Nr 2

poleca

obrazy i rzeźby najwybitniejszych mistrzów polskich
po cenach przystępnych



sfc>łx>ta. 13 Gru inna. N O W A  R E F O R M A jxr -l-ti

,:od tytułem: s Z dziejów medyumizmuy, odbę
dzie su- d z i 9 i a *, w piątek, o godzinie 7-mej

t2874wieczorem.

W KLUBIE PRAWNIKÓW i KOLE ARTY  
STYCZNO LITERACKIEM odbędzie się w so
botę. dnia 18 grucenia b r., zebranie członków, 
na którem profesor dr Stanisław K u t r z e b a  
w ygksi odczyt na temat: »0  Lidze narodów*. 
Początek o godzinie 7 h:> v, ioozorem Goście mi 
le widziapi. 12852

REPERTUAR
MIEJSKIEGO TEATH U  IM. J liL  SŁOW ACKIEGO.

Piątek, 12 bm.: „N erw ow i11 W. Sardou.
Sobota, 13 bm : „Makbet11 Szekspir:,.
Niedziela, 14 bm. popoł.. „Powodzenie' A. Testome- 

g o. wieezorein „Jeszcze wczoraj11 Zofii W ójcickiej.
REPFRTU AR 

M IEJSKIEGO TE ATR U  POWSZErtHNEGO.
Sobota, 13 bm. „Potasz i Perlmutter11.
Niedziela, 14 bm. popoł.: Iiw aj złodzieje11, wieczorom 

.lłaron cygański11.
p e p e r t u a j : „ b a g a t e l i *'

Sobota, 18 bm. popoł. II  Przedstawienie dia dzieci 
i młodzieży; wieczorem: „ ABC w miłości11.

Niedziela, 14 bm. popołuaniu: „Konfekcya. męska11, 
wieczorem „AB C  w miłości11.

R E PE R TU AR  O PE RE TK I W  NOWOŚCIACH.
Piątek, 12 bm.: „Cnotliwa Zuzanna11.
c obotj>, 13 bm.: ..Polska krew11.
Niedziela. 14 lim! popoł.: ..Cnotliwa Zuzanna1', wie

czorem: „Romans na dachu1'.

znorlwycMefe
najznakomitszy film włoskiej wytwórni 

> C I N E S ł
z posągowo piękną Rzymianką MARYĄ JA- 
COBINI w roli nokutnicy Masłowej, jako jeden 
z najwspanialszych programów tegorocznej 

produkcyl 1288Ó

«i „Uciesze1**
W kalejdoskopie życia

to pc siadam dwoiły, który di mogę udzDlić p. 
Trzcińskiemu prywatnie, gdyż to, jak powiedzia
no, stoi poza nim i poza sprawą, której bronię — 
a zaUrn ogółu ni 3 obchodzi. — A udzielę ich, jeśh 
to uznam za wskazane i jeśli rnrre o to p. Trzciń
ski w sposób cywilizowany poprosi.

Że p. ayroktor teatru w podrażnieniu pozwolił 
sbbio ua pewne insyuuacye osobiste, ż« sprawy sa
mej, jako takiej, uni na krok naprzód nie posu
nął — to już obciąża jego własny rachunek.

Ódommo zaś niech przyjmie zapewnienie, że te
go rodzaju *GIos publiczny * wcale nie powstrzy
ma mnie od pełnieniu obowiązku, którego się pod
jąłem (a obowiązek to niemal tak ciężki, jak di 
aktora teattiu) - 1- a nnwof r-apowiedziane przez 
niego simie kiroki< yak Panu, p. Ti^ciński, z tą 
groźbą do twarz\ i) nic tu nie wskórają

Miano wszystko, co o tern może sąd z i i  p. Trzciń
ski — zaliczam sidie do najżyczliwszych mu lu
dzi i z głębi tej życzliwości, naśladując- dla syme- 
tryi końcowy ton wezwania w jego piśmie — wo
łam

Kochany Panie Dyrektorze Teofilu Tr/cińsld!
Po co Panu ten cim-riiorwy stolec teatralnego wło- 

ilarstwa? W.*ak męczy Pan siebie i drugich — 
czyż nie lepiej powrócić na scenkę kabaretu? Tam 
będziemy Pana oklaskiwać bez zastrzeżeń :— źatem 
powodu do vobrazy* nie będzie nijakiego.

I  jeszcze jod.no. PLino swoje oglosdeś Pan w 
płatnym dziale reklamowym dzienników. To wol
no każdemu, kio za to płaci (»Ten śmiać się prą
ci o ma«).

Ale przez to zmusiłoś innis Pan do odpłwiedzi 
w tej samej rubryce i Tiara zflfcs mnie na koszta. — 
A jak Panu niedokładnie wiadomo — sądząc z ty- 
t,'datury w Pańskim iiścio — mam tytuł profesora 
Uniw ersytetu, wobec czego na podobne luksusy 
pc zwolić sobie nie mogę

Niechże Pan tedy w przyszłością piszo w ten &po- 
,ob, ażebyśmy mogli «*bie pogwarzyć w fejłcło- 
nic, przeznaczonym, jak wiadomo, do poruszania 
spraw z ogólnego punktu widzenia.

Zatem: — uspokoić się, ochłonąć, z ślepigo afe
ktu. który jest zawsze złym doradcą, zasięgnąć na-

. l t nrrunrr T1! l\r ni 6tTl

łytiiiWosc konlicni dla Aasłryl
Wiedeń, 12 grudnia (Tel. własny). Korespon

dent » Rundschau« donosi z Genewy, że inieya- 
lywa do podróży dra Rennera do Pragi wyszła 
cd kealicyi. która życzy sobie zbliżenia gospo
darczego paustw sukcesyinycn. Francya przy
wiązuje wielką wagę do utrzymania Austryi, 
dlatego jednym z głównych wyników konferen- 
c \ j paiy.skbii dna Rennera będzie prawdopodo 
lenie przyjęcie Austryi do jednego z większych 
związków gospodarczych. w

Wiedeń, 12 grudnia. (Teł. wła&ny-). Donoszą 
z Londynu: Członek Izbv niższej, La.nJer, który 
baw ił niedawno w kilku inia dach niemieckich, 
< pc winda. że w Niemczech coraz bardziej wzma 
ga się ruch monarchistyczny Jeżeli się nie wy- 
le Wilhelma na wvspę św. Heleny, te powróci 

do Berlina' niebawem jako król pru3ld. -

dramat kryininalny w szesciu aktach z  u łubie a 
cem Krakowa 

L O T T E  N E  U M A N N
w roli naczelnej wystawia

KINOTEATR * SZTUKA* —  HOTEL SASKI
UL. ŚW. JANA L. 6. —  Ponadto inne obrazy.
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Likierów iitfttKObTil
najlepszej jakości po możliwie umiarkowanych 

cenach dziennych dostarcza

Adolf Wiener u Bielsku
UL BLICHOWA L. 12. 12811 3

Głosy publiczne.

Pan Irzcifiski muwi...
Nareszcie. Dyrektor teatru im. Jui. Słowackiego 

przemówił. Przez półtora roku mówiłem do tego 
obrazu — bezsjculeezmie,

Aż wkońcu pc ostatnim moim artykule, oglcszo- 
' uym na łamach »Kuryera« pod nagłówkiem: j Pro 

arte et pro dumo« —  odezwał się.
OgłosR mianom icie w dziennikach krakowskich 

rodzaj listu otwartego pod moim adresem.
To pismo zaitytułowal: »Pro domo mea«. —

Szkoda. — Ja pisałem przedewszyetkiem »Pro ar- 
ti *, a tylko z konieczności — o Pr o domu*.

Pan 1 rzcińsld sprowadza dyskusję na teren oso
bisty, pomijając zupełnie milczeniem zarzuty zasa- 
didcze, — Bardzo żałuję. — W tea sposób znowu 
niczego nie wyjaśniany i sprawi'- publicznej nie 
pomożemy. A jedynie taką poleuiike chciałem 
wreszcie sprowokować.

Tym czasem p. Trzciński chce się ze mn? kłó
cić — i tc publicznie (fet) nie jako z krytykiem, 
alo jako z jednostką prywatną,.

P. Trzciński jest osobiście nie 'tylko nirskuzitel- 
nym, cle i przemiłym cztowfoki urn Towarzystwo 
zabawi, jak nikt inny, z kabaretu — mówię o naj- 
s: lachclnii jszym typi) tej instytucyi — mógłby 
mice dochody- wobec których pcnsva dyrektora 
teatru jest zabawnie miniaturowa.

Ale p. Trzciński chce być koniiczme dyrektorem 
teatru — I tu zaczyna się jego tiagedya życiowa, 
ii zarazem biorą początek nieporozumienia pomię
dzy nami. Z mojego stanowiska, jako krytyk tea
tralny twierdzę i udowadniam faktami, że p. 
Trzciński dyrektorem teatru być nie' może. — 
Chce —  przyznaję mm mwsze dobrą wolę — ale 
ci© może. — Podobnie p. Paderewski _,eat genial
nym muzykiem i wzorowym patryotą — a iednak 
mówią, że politykiem i prsmierem gabinetu być nie 
powinien, gdyż nie ma do tego kwalifikacyi.

To, że talk mówią, jest i dla p. Padar™ rskiigo 
i dla p. Trzcińskiego niewątpliwie bardzo niemi
ło — jednak cóż na to poraizić?

Sądziłem, że p Dyrektor^ Trzciński postawi w 
swojej odpowiedzi t.ezę przociwną i przepr-owadzi 
ze swojej streny dowOd, Ż3 właśnie ma wai ariki na 
k ierow n ika  Bceny, a że ona jakoś me idzie, f o wina 
takich a takich niezależnych od niego wtględów.

W takim wyoadku bylibyśmy sonie pięknie po
dyskutowali, jak przysten ludziom kulturalnym 
i możoby jeden drugiego przekonał.

Tymczasem p. dyrektor Trzciński — ob iził się 
i w swoim » Głosie publicznym* próbuje mino obra
zić. — Ziupemie, jak dziecina, który, chcąc wybić 
szybę, uderza, się w zagradzający drogę Stół i wali 
w riego piąstką. I co ja właściwie mam z tego ro
dzaju >poleimiką* począć? Wszak nasze isobiste 
tyazy nic a nic publiczmosci nie obchodzą — pra
wda, palie dyrektorze? *

Chyba więc dla satysfakcji mojego op>nenia 
raz jeszcze stwierdzam — co czyniłem zawsze — 
żo nigdy go o złą wolę lub świadomy udział w bru
dnych intrygach nie pomawiałem, żo w inkrymino
wanym artykule przyznałem mu najwyraźniej’ »do- 
brą wolę* i wyłączyłem jego osobę poza ramy tak 
zwanej kliki, której isrtmienie przyjmuję hipotety
cznie, %ięc ten: samam stwierdziłem, że on w tych 
maeliinacyach udziału nie bierze, a zatem ich nie 
pokrywa, gdyż, jako zbyt słaba indywidualność, 
wc-góle i-iczcgo pokryć nie może i w tym stanie 
anarchii, jaki znpanował w teatrze, jest nieszczęsna 
ofiarą r fałszywego apetytu* — a poza tern czło
wiekiem uczcdwym i najsympatyczniejszym, jakie
go znam.

A że takie machinacye, skierowane przeciw mo
jej t sobie J nie przebierające w środkach były, że^ 
ich liczba w ostatnich czasach się wzmogła ■— ns

tonaast rady u »biegłych- i nczonych« w piśnuc, 
a pCitem dopiero wystąpić w szranki polemiczne. 
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Polska otrzyma czek strtKóu’ 
nieiirechich.

Paryż, 12 grudnia (PA T ). Doniesienie Hav? 
sa. Polskę wli czono między pańslwu uczestni 
L-zące w przydział© lekkich statków memiec 
kich.

Oburzenie wSrófl robomiK^w SiasKich
S osn ow iec , 12 grudnia (PAT ). Niedizielna 

-'Gazeta Ludowa*^wychodząca w Ka.tO'wicach.
pisize:

Wśród robotników naszych wzmaga się co 
raz bardziej oburzenie i rozgoryczenie i tego 
powodiu, -że” praieonla-wcy nie chcą. przyjmować 
do pracy powstańców. Robotnicy grożą jbraj- 
kie.n, do którego niezawodnie dojdzie^ jeżeli 
się wraciodawcy nie opamięta ja. Oburzenie jest 
tom większe, że pracodawcy przyjęl w.elu ro- 
hotniikuw nienn-ieckich. którzy niewiadoano skąd 
przybyli. Ogólnie panuje i mniemanie, że są to 
przebrani żołnierze nieaniercy, a- przedewszj st- 
kieun członkowie t. aw. żelaznej dynitzyi kur 
landzkiej.

Czesi opuszczała Iłoraczyzne?

Traktat tnkdzy Armenia i Gruzya.
Warszawa, 12 grudnia (PAT). Pomiędzy ar 

menską 'i gruzińską rajjubliką podpisany został 
w ostatnich dniach w Tyflisie traikitat, według 
którego obie republiki obowińizmgą się 'rregmIo
wa ć w  droczę polubownej wszystkie spin wy 
sporne. Ugoda przewiduje również wolny przy
wóz i wywóz wszystkich towarów Podpisanie 
traktatu przyjęte zostało bardzo przychylnie za
równo przez opinię publiczną Gruzji i Aj me- 
n®, jak również przez przedstawicieli mocarerw 
sprzymierzonych, przebywających na- Kauka
zie.

Kraków, 12 grudnia (PA T ). Wedle wiadome- 
śei od osób przyhyłyi Ii do Sanockiego przez 
granicę, wojska węgierskte- mają się anajdnwać 
tt, /WMumkI <-■£/>! IR Ir i lit m et n W  od KouSZWn . sa-w odległości IG kilometrĆKw' m  Koiszyc. W sa 
my oh Koszycach wedle tych relacyj niema już 
Ozechóu. W  Bardyowie Wielikim i Ma.łyro zo
stały tylko władze skarbowe i policyjne cze
skie, a oddziały wojsk odeszły.

Krwawe rozruchy w Czechach.
Praga, 12 u rudnia. (Tel własny). Pismo 

agraiynszć-w Iłole* donosi: W  Roudnicacli nad 
Lalią doszło do wielkich krwawych zaburzeń,
które spowodowali bolszewicy tamtejszych io- 
brjk. Bolszewicy zabrali z fabryk różae sztaby 
i imlu . uzbroiwszy się, rzucili się na sklepy 
kupców, bronione przez robotników narodo
wo socyalistj cznych. Czterdziestu kupców i ro
botników, broniących sklepy, zostało ciężko 
ranionych, kilku śmioi teinie, .buten z poramiiio- 
nych zmarł. Sklejiy i magazyny towarowe zo
stały splądrowane. Szkodą bardzo znaczna-. —  
Mieszkańcy Roudnic zgłosili się do Prag. o wy
słanie pomocy wojskowej. Pomoc jednak nie 
nadeszła, jak domaczą obecnie, z powodu bra
ku dostateczio ab informaeyj.

C. Korol cncioł m;eszKac s? Czethacii
Praga, 12 grudnia (Tel. wł.) »VenIK:ov* pu- 

blifcujc rozmowę ctzesiko-słowaddego posła z 
pewnym profesorom, genewskim, iktóra miała 
miejsce w  Paryżu w c z rn rn  1919 r. Profesor 
szwajcarski prosił posła czeskiego, aby inter
weniował u Kramarza i Benesza, by byłemu 
cesarzowi Karolowi, pozwolono przebywać w 
Czechach. W  (kilka dni potem interweniował w 
tej sprawie taikże iks. Parma, powohyą-c się 
pusytem na to, że Kramarz zawdzięteaa swe u- 
ratowanie od śmierci cesarzowi Karolowi. —  
Oczywiście poseł czerki odmów .ł interweneyj.

Potyrzka fffltintitz a z Sdbansi.
Wiedeń, 12 grudnia (PA T ). 5 Chicago Tri- 

bune« donosi z Paryża, że pod BulClceri, pizy- 
szło ponownie do potyczki pomiędzy wojakiem 
D’Armunzia a wojskiem serbskie®, nozycz-m i z 
obu stron byli zabici i ranni, óódosi zostali od
parci na Rjekę.

s c tK B i j . i  s K G P d g n m c y  ztt sctuiptaml
Paryż, L2 grudnia (PAT). Ag. Havasa do no 

si ze Sztokholmu:
Na odbywają-cym się tu zjeźdżie socyaitMów 

skanidynawsiki ch przy w ódea socyalistóiw szwedz 
kuch Hygłind o-ś .riadozył się za nawiązaniem 
stosunków z Rosyą sowiecką i za udziel entem 
jej pomocy. W yw ody jego spotkały się z gwał
towna onozycyą.

Wydanie Wi helma aktualne.
Nauen, 12 grudnia (PAT). Radi delegram 

staicyi ipoznańskiej.
Z Hagi donoszą, że na wozm ajiszean posiedze

niu Iziby poseł Stannet, powołując się na ogło
szone dokumenty Kautsfcy’ego, oświadczył, I r 
nina cesarza Willielma w  wywołaniu eojny 
śnnatowcij izostała dostatecznie udonodi iona. 
Wobec, togo staje się. aktualną sprawa wydani i 
przez Holandyę b. cesaraa niemieckiego. Poseł 
wzywa rząd, aby wydał zarządzenia celem do 
kładniejszego strzeżenia b. cesarza.

Dopiski b. cesarza Wilhelma.
Wiedeń, 12 grudnia (P a T). »N . W. Tagblatt* 

donosi z Beriina;
Dzienniki ogłaszają .amagi cesarza WMlielma, 

poczynione na raportach iinzędowycli. (Między 
innemi "wyiiaiża się WiMielm o sir Edwardzie 
Grey.u słowami: *F.°lschea Elalbuike,'dea Kerl 
iait toll oder Miot, fal.soli er Hund*. Pod pismem 
cara, które końozylo się słowami: »Tw ój ko
chający cię Miluołaj* dodał WrilheLm ironiczny 
dopisek: »Dziokuję, również*. K iedy król W i
ktor Emanuel w dniu 3 sienpma domosł, że 
Włochy nie czują się zobowiązane przymie
rzem, poniewa: Austro-W ęgn rozipoctzęły wal
kę zaazepną.^dopńsał cesarz 'Wilhelm: -Schur- 
ke«.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
7. dnia 11 grudnia 1919.

ofiar. żąd.
riiccye frankowe-

bank ih-zemysłowr 615‘— 64Ó1—■
Bank ltip.it3C7.ny 730‘—  — —

A kry . Te* .anat. 1 prusm
Polskie I o w  handlowe 
.tal. akc. zakłady góm . Siersza 

(VaJatv
.Maiki polskie • i 1 3 (»‘_  140'--

Tranzakcya 1321— 1341—
R u b le  carskie po WO rb. — ‘—  195‘—
Marki niemieckie    »__

Tranzakcya 2581—
KU R SA AUSTR. C E N T R A L I DEW IZ z dnia 10 hm.: 

A msterd:

4W)‘— 520‘—  
tteO-—  1040'—

GOTOWOŚĆ KAPITAŁU AMERYKAŃ
SKIEGO

Wiedeń, 12 grudnia (PA T ). Donoszą a Pary
ża, 10 bm.:

Eugeniusz Schneider, łderowmifc- rranouskiej 
miisfi łiandlowej w Stanach Zjednuczonych, <- 
świadczył po powrocie swoim, że amerykańskie 
Izby handlowe zasadniczo gotowe są udzielić 
Europie długotrwałych kredytów w celu od bu 
dowy, ponieważ w przeciwnym wypadku stra 
c iły by zupełnie rynek europejski.
STRAJK GÓRNIKÓW AMERYKAŃSKICH  

ZAKOŃCZONY.
Wiedeń. 10 grudnia. (PAT ). „Cłiicago Tribu- 

ne’ podaje z Waszyngtonu, że przywódcy 
strajku górników przyjęli komptomis, za-pro- 
poiiowany p m  prezyaenta Wilsona. W ten 
sposób zakończył się strejk górników w Amery- 
„e. Uchwała została ipowzięta jednomyśinie, ze 
względu na rozpaczliwą sytuacyą węglową w 
Stanach Zjednoczonych. Praca będzie bezzwio- 
oznie podjętą.

iia^aiooid iiaaftowk. tiisiacloć i a fT M m z.
D R. E D U A R D  D U B A N O W IC Z : .fcipraica po- 

lity canej aduiiuLstracyi iw P o is jk *.' Spółka w yd a
wnicza *N ó w e  d rog i*  w yd a ła  we L w o w ie  n a d zw y 
czaj aktualną pracę profesora D u b  a r o  w i c z a  
pod D tu łom : » Sprawa politycznej adm inistracyi w  
i ’oLsco* (stron 78). A u tor om aw ia w sw ej pracy 
kw estyę przypuszczałnej w iol kości jednostek  ad
m inistracyjnych w  państw ie p o ls k ie u ,, liOStępuiie 
zast inaw ia f'.ę, czy w  naszej adiuiimstracyi pow i
nien w ziąć  górę  kierunek centralistyczny, czy  też 
.iecen tia listyczU y, oraz, o no i w  j . kim kierunku 
pew iuien rozw inąć się u  nas samorząd, wreszcie 
zislanaiw ia się nad charakterem  praw nym  i zakre
sem działan ia adm inistracyi w o jew ód zk ie j i  po
w iatow ej. K w ey iy e , poruszone przez profesora Du- 
banowicza, są doniosło, zw łaszcza  teraz w  chw ili 
u l ła ja n ia  koustytucyi Po lsk i, a książka ta  zasłu
gu je na uważno przostudyowanie, g d y ż  autoi 
pi-zedmict sw ój źródłm vo onracował i  dokŁadme 
pr^ornyślał, a  p ro jek t} je g o  nie są m ew oin iczem  
caślaciownictiwom obcych wzorów1, lecz m ają na 
uwadze poD kie EtOounkii. ( i .  d .)

—  » A LB U M  K A R Y K A T U R  J O T E S A *  (Jerzego  
S zw tjce ra ). S erya  Ik  lYarszaw a , 1919.

Znauterniym  w  dzio iz iin ie sztuki naszej obja
wem ju-t. n agły  rozw ó j polsk iej kar}ka 'n iry . —  
W  ślad  za Sichulskim, k tó ry  p ierwszy tak  św ie
tnie w y rą l i ł  drogę temu rod za jow i kom eepcyi ar
tystyczn e j, podążać poczyna w  W arszaw ie  k ilku 
utalentow anych rysow n ików  karykatur, w liczb ie 
k tórych  Jerzy  Sziwajcof (Jotes;, znany tysow n ik  
Ą S w ia ta * , w yTobd sobie jnż ustaloną markę. P a ro 
ma kreskam i, r/.ucoujnn z w1 oLką w erw ą  ołów ka, 
ąm ie a rtysta  w ydobyć głęb ię  charak terystyk i i  hu- 
mor ^ńcdcścign iony. G łówną zaś paletą tych k a ry 
katur jest niesłychane ich p.xlobieństiwo, a obok 
tegcr dyskretna lin ia, satyny, da leka od  złoś liw ej 
szykany, j - L ą  się n iek iedy posługuje Sichulski. —  
V- a lf umie Joltesa m amy ca ły  szereg n a jik tu a ł- 
i- iijszyc li portret ów-karykat-ur, poczyna jąc od  P a 
derew sk iego i j -onrabt Hallera, a kończąc na A m a 
liam i w iezu. D.iS7yń3kim, Mocacaawsktm, Fronklu, 
óVyczólkowstem , R eym on c ii i ś. p. Feldm anie 
bu i t ir e ,  jak  R u d n ick iego , T o r t  i la  i Storzkow- 
sl iego , są arcydziełam i humoru ap .

.Stanisław W ik to i U r s k . -  » W  zachodniej »re- 
I pubJioo* ukraiń fk loj od 1 listopada 1918 ao  22 ma- 
i ja  i9 1 li«. Lw ów . E s ięga m ia  Po lska  B. Poion iec-

tH) G-ŚO), lawy 310 (810), tranki szwajcarskie 28,50 
(270Ó), frank, franci! ikie 1440 (-4401 liry włoskie 1175 
(1, 75!, ąngiefcliic 580 (580j, dolary 150 (150), ruble 
caiskiu 355 (355).

K U R SA  GIEŁDY W IED EŃSKIEJ z dnia U  bm.: 
entr majowr 80‘50, austi. renta koronowa 88 90, ren- 

ta lutowa 91, losy tureckie 1306, Priorytety kolei po
łudniowej 990, Anglobank 728, Bankverein 720, Bo 
bnkre-iit 1620. Krcdiianstalt, 1115, Bank depozytowy 
75., Laenderbiin] 1105. .4 -rcur 792, Uniontank 795 
/m iostenska Banka 1476, Kolej północna 12.500, K o  
leje austiyackie 3745, K o le je  południowe 245, A lpm y 
3105, Berg u in  Kuetten 8900. Krupp 1102, Pollthuette 
2100, Prager Eisen 7250, Rima 2720. Scoda *68 . Zie
leniewski 920, Apono 5478, Im t o  12.900. Galii riskin 
wurpafy 11.950, Galicy .1 .3.975, Schodnie 6450.

KU R SA SW AJCARSK1E 10 hm.: D ew izy: Wiedeń

t
Z G E R L I N G E R Ó W

L b M u  honKice GnOn
tereyarka 111-go Zakonu św. Franciszka 
YYdowa po szefie sekcyi b. łninUterstws 

sKarbu
urodzona 10 czerwca 1838 roku, zasnęła 
w Panu dnia 11 grudnia 1919 roku po kró
tkich c.erpieniaoh, zaopatrzona św Sa

kramentami 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ulicy Czystej L. 11 do kościoła OO. Kapu
cynów odbędzie się dnia 13 grudnia b. r., 
o godzinie 914 przed południem, skąd po 
cdprawionem NABOŻEŃSTWIE przewie 
zionę zostaną ao grobu rodzmnego na 

cmentarzu rakowickim.
Na ton smutny obrzęd zanraszają głęboko 
stroskane dzieci, wnula i prawnuki Kre
wnych, Znajomych i pooożną Publiczność.

K r a k ó w 1, 11 grudnia 1919 r.

Osi bnych zawiadomień me roz3yła się.

3 (2*75), noty koronowe 0 (3), Praga 9 (8), Iseilin 
M ‘50 ( 9 m  ■

Z W Y C 7. V -iLNE ZGROM. B A N K U  P Y R C E IA C Y J - 
NEGO W E LW O W IE  odbędnii się dnia 20 grudnia br. 
o godz. 12 v poł. N i porządku zit-iuiyur ndędzy in. 
rami wniosak na zakończenie likwidaćyi i zawarcie 
uinowc z Bankiem krajowym o objęcie nszystkich 
akt} wón- i pasywóvz Banku parcelacyjnego w  likwi- 
dacyL

B A N K  OBROTOW Y PO D W YŻSZYŁ K A P IT A Ł
ńKCY'JNY. (Tek) „W iener A llg. Ztg.11 donosi, że Bank 
obrotowy podwy ższył kapitał akcyjny z 75 na 125 mi
tr nów koron. Powiększenie kapitału pozostaje w 
l ic z k u  z nabyciom większości akcyi prze? tenże 

bank wraz z pewną pierwszorzędną grupą bankową 
.rfincu-ką.

CENA ZELAZA  SZTABOW EGO. (T eD  „Neuee W ie
ner Tagblatt1' donosi: W ostatnim tygodniu poć wyż 
'zydy się ponownie ceny żelaza sztabowego W yno
szą one około 410 K  za cetnar metryczny w  porów
naniu ilo 18 tub 20 K  w  czasie przedwojennym

D ALSZY  SPAD E K  FRA N K Ó W . (Tel.) łrencuskie 
franki spadły wczoraj ponownie w Londynie i w Pa
ryżu. \Y Paryżu notowano f in t  angielski na 45T5 
ranków, dolary na 1P88 i pół franka. Finansiści o. 

świadrzują, że niema powodu do zaniepokojenia, idzie 
.utaj o wielkie tranzakeye przed końcem roku.

Odpowiedzialny redaktor:

MICHAŁ KONOPIŃSKI
Wydawca:

RUDOLF OSMAN.

N a d e s ł a n e .

(Artykuły w tj m dziale nie pochodzą od redakcyi).

Ważne dla Wszystkich!
ŻĄDAJCIE TYLKO ZNANYCH Z DOBROCI 

W YKW INTNYCH

rtfyaet toaletonych
WYROBU FABRYKI

H E L I O S ”y r
W  W ARSZAWIE  

W YRuB PRZEDWOJENNY WYRÓB  
Do nabycia we wszystkich perfumeryach- 

drogueryach i t. p,

N O W O Ś Ć !  19120. N O W O Ś Ć !  
JUŻ W YSZEDŁ W' NAKŁADZIE  

20.000 EGZEMPLARZY  
NA ROK 1920

Kalendarzyk kieszonkowy
Z MAPĄ RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

i formnt mapy 50X39 cm.).
Prócz najniezbędniejszych wskazówek i uńortnaeyj, 
zawiera rozkład Jazdy Polskich kolei państwowych, 
taryfy poczlowo-telegraficzne, skale stemplowe, ra
ptularz, oraz wierną odbitkę wnętrza Teatru Miej

skiego i Teatru /Bagateli* w Krakowie. 
CENA EGZEMPLARZA 5 K, z przesyłką poleconą 
5 K 70 h Należytość z prowincył należy nadesłać 

pod adresem wydawcy: 
W Ł A D Y S Ł A W  KOMPERUA W  KRAKOWIE 

BATOREGO L. 1.
Zamówienia księgarń i agencyj należy przesyłać 

pod powyższym adresem,

3.50D  zębftw
z lemieszykaini gotowych do kultywatorów 

Yenizkiego natychmiast do oddania.

POLSKI BANK KOMISOWY
P O Z N A Ń 12878

FILIA: KRAKÓW, UL. SZEWSKA L. 7, II. P.

kwM to follKs Rosner
otworzył kancelaryę adwokacką w WADOW I 
C ACH PRZY ULiOY SLOW A( KIEGO L. 2.

12838 2 _______

7GUBIONO kartę zwolnienia na nazwisko 
1 EOPOLDA GRAU Znalazca zechce oddać za 
wynagrodzeniem na ulicę Starowiślną Ł  85.

K IO  ZNA miejs e pobytu Władystawa Lell- 
wa PRUSKIEGO, proszę o łasitawe doniesienie 
za wynagrodzeniem pod adresem; M A R  Y A 
K R E J C Z Y’ K, Kraków, ulica Grzegórzec
ka L. .40.   12858

OBIADY DOMOWE, bardzo dobre, na miej
scu i do mieszkania, dla wojskowy'h za pro
wianty i dopłatę. Zgłoszenia listowne przyjmu
je Adm. »Nowąj Iteforrrry? pod: ?Obiady*.

Zakład pogrzebowy Concordia* J. Wolnego.

ZA W SKAZANIE MI DO WYNAJMU Dokoju 
z kuchnią, względnie pokoju nieumeblowanego 
z używaniem kuchni, przygotuję do egzaminu 
z bucnalteryi. korespondencji i stenografii, lub 
wynagrodzę według umowy. Zgłoszenia przyj
muje Administracja » Nowej Reformy* pod 

o S M.es/Kanie*. 12861

S A N K I  i S A N E  C 7 K I
własnego wyrobu 12871 5 

F A B R Y K A  L A L E K  F A B R Y K A  
ULICA WOLSKA L  1.

GABINET MĘSKI kompletny, w bardzo do
brym stanie DO SPRZEDANIA. Oglądać me 
żnar Czarna W’ies, ulica Miechowska L. 6, od 
goaziny 10 do 12 w południe. 12859

KAMIFNICA jednopiętrowa w Śródmieście, 
blisko plant, za~az z wroInem mieszkaniem (szesć 
pokoi i kuchnia) DO SPRZEDANIA. —  Cent 
ki ona: 370 tysięcy koron. Gorów ka potrzebna 
16C tysięcy koron. Wiadomość. Adam JANIK, 
Kraków, ulira RetoryKa L. 10, I piętro, młęuzj 
godziną 11 a 3. Pośrednictwo niedopuszrzalne 

12854 2

DNIA 10 GRUDNIA skradziono ml w gardę 
robie teatru ^Bagatela* portfel z dokumenta
mi wojskowymi i osobistymi. O zwrot tychże, 
obecnemu posiadaczowi portfelu zbytecznych 
dokumentów, proszę pod adresem: TADEUSZ 
GOLDBERG, Kocmyrzów (p. loco). 12856

P R Y W A T N A  S Z K O L Ą

P R A W A
Dra l. Abdermana 

i ara B. Hermana RjlHrrsklego
ulica Straszewskiego 26. II. p,

(naprzeciw Uniwersytetu) —  oj. 4— 5. 
Powiększyła gron-"' swych współpracowników 
i może obecnie zadośćuczynić wszystkim żą 
daniom zgłaszających się na lekcye indywi
dualne, pozostawiając im wybór korepetytora. 
Naukę na lekeyach indywidualnych i zbioro
wych rozpocząć można każdego czasu. Wszel
kie zmiany w materyalo naukowym uwzglę

dniono. 12578 2

y y 1 l ! R M t  S “
PIERWSZY POLSKI HANDEL MAREK 
K R A K Ó W ,  ULICA ZIELONA L. 8 

poleca
P. T Rodzicom dla ich dziatek na św Mikołaja 
i na Gwiazdkę* piękne p o d a r k i  z działu 

FILATELII:
'X Do nabycia w następujących firmach: 
Stanisław Karliński, Kraków. Sukiennice. 
Antoni Bullak, Kraków, ulica Dunajewskiego. 
Księgarnia p. Leśniaka, Kraków Podwale.
St. Stokłosówna, Kraków, ulica Szewska Han 

del papieru.
Roman Knonel, Kraków ulica Grodzica 2S.
H. Grueaberg, Kiaków, kiosk obok teatru 
oraz w RłównjTB składzie orzv ulicy Zielonej 
L. 8. gdzie też. przyjmuje się roboty, celem apo- 
rządkrwywania zaniedbanych zbiorów, orar 
udiiela się wszelkich porad i wyjaśnień, wcho 
dzacych w zakres tiłatelii, mię-Izy goam tą  

4 a 0 p , włudniu. 12591 5

Zakład lekarsko -dentystyczny

Dr Eugeniusz stosowskl
D z i a ł  t e c h n i c z n y

Zygmunt S o n s e n ^ l i c k
KRAKÓ W , ULICA DIETLOWSKA L. 105. 
Gadziny ordynacyjne od a 1- u  f oć 3^do f

DWANAŚCIE TYSIĘCY KORON za wy
szukanie lub odstąpienie mieszkania, złożonego 
z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, łazienki, oświe
tlenia elektrycznego, 'głoszenia pod: »Inży- 
nier* przyjmuje Adm, »N, Reformy*. 12828 3

P O S A D Y  nosjukuje 28-letni absolwent szko
ły realnej, bardzo zdolny 1 sumienny nrzędoik 
obeznany z wszelkiemi pracami Dlurcweml 
z ładnem pismem, bieg'y w języku polskim 
i niemieckim, piszący na maszynie, najchętniei 
w większem przedsiębiorstwie nrzemysłowem 
lub handlowem. —  Zgłoszenia pod »ŻdemoV 
litowany* do Bitlra »Ruch«, Kraków, Szcze- 
pańslca L. 9, 12826 2

kiego.

( i

l l fSjfiłta firzBWDa firm „BiiMec i
we Lwowie, ul. Akademicka l. 23

E f l f B l f l P  drzewostan}1, nadające się do eksploatacji, oraz 
wszelki ścięty materyał drzewny;

mate>yału drzewnego, meblowego, budulcowego i opa- 
B l t l t f  M l l n l w l f t  łowego, oraz wszelkich maszyn do obróbki drzewa.

W a ż n e  d l a  n r z d e z d n  t c h  k a w i a r  h a  i  l e j T . t U R A C Y a
^ w ®  ..Ha ., a .ii Ki l r lm 1 OQ ine.&Aiic Knfalti  Pnlłarflprzy ulicy św. Marka L 23 —  vis-ś-v'6 hotelu Pollera

lak I dla P. T. Pubiicznnścl miejscowe)! w  <niaaMia, ob.„d, t

Przyjmuje również abonamenty po cenach umiarkowanych. 
Kuchnia domowa pod własnym zarządem właścicielki.

M a )  y a  W o j  r u i r o w s k a .



9

N r  , 4 1 NOWA REFORMA

O t ob a  s ta ra za
wdnwa, ia el eutua, nu/ na, omiona 
doi maie z gospodarstwem uomo 
wt ui i v>ie jukiem, poszuka a ąd.w 
wiedu ej posa iy oo samoistneg ■ 
pr- *  u li i i i  i gosp' darstwa od I 
styetiii Z łogit ni f l.  S. Nawro- 

ci-.a. Sitrusw-B, Ordynacja.
\ n  Jk  i  a

D p  p p a w
władają j  obok języka polskiego 
także d skonale językiem niemie
ckim »  Błowie pi ime, chcąc u- 
żyt ować zn i jomość n em csjin ' 
przyjmie zajęcie i a ki ka godzin 
dzi u iie w d/.iale kwrespondencyj 
nyin lab pokrewnym w więkiz-m 
przedsiębiorstwie w K .a owie . a 
unrarkowancm w nagr dżemem — 
Z ło żenia ood „!■ 12“  przyji aje 
Adm. „N. Retormy*. 12701 1 2

Woźne dla P. T. Kupców i KiłeR rolniczych!
M y d ł o  d o  p r a n i a ,  m y d l  i  t o a l e t o w e ,  p a s t a  d o  o b u w ia ,  s z n u r o w a d ł a ,  
f a r b a  s ł y n n a  „ K o i o r y n a " ,  s z c z o t k i ,  n i e i ,  b a w e ł n a  i  t .  d .  P ł . I n a  k o l o r o w e  
I  b i a ł e .  C o d z i e n n i e  ś w i e ż e  d r o ż d ż e .  K a w a ,  h e r b a t a ,  o y a o r y a ,  k o r z e n i e

p o ie c a  ty lk o  h a r to w n ie

D O M  H A N D L Ó W  *  F . W O J A S , K R A K Ó W
U L .  Ł O B Z O W S K A  L .  1 Js. 1 2 5 1 ? 2 6

Posaaygajowego
lnb doioroy lasów poszukuie męż 
ezyzna lat ; 3, żonaty, wysłużony 
w wojsku. AdruS: Władysław S o- 
larczys, wieś Krzywuczna, p. lzde- 
bnik... 1 707

d r y i a n t y
wspaniałe, okazyjnie do rprzeuaniu. 
Zgioszeuia pisemne pod „B r y la n t ' 
przyjmuje Adm. „Nowej l.«iorm y“ . 

197 N

Kamienica
pierwszorzędny komfort i punkt, 
do sprzedania w całości lab w pa
liw ie  — Zgłoszona liptowne poi 
„K oa ilssn * ' przyjmuje Admin str. 
„.\owej K e fjrm y . JU712

iT n libS l
hartowna i < zęśoiowa .  s elk h 

irz borów dla wojsk polskich

Hanryk Scherm n
Kraków, u l.M ostowal

ma ram . ajow& 1).
1 7  1 1 2

Z a m ie n ię  m iesza ., n ie
z 3 pi'kui i  ku hel z komtuitem, 
w śródmieściu -z el ci y 1, na mii, 
szk i le z 2 pokoi i sucha z uo ii- 
io t. m. w dzielnicy VII. Zgłoszenia
p >e u We c i „Z a m ia n a  1 d ■ Bima
og-.sin i i>elik a aiatiera, K ra .ó * 
ni. lindzka 13. 1.719 1 2

L a m  d r z e w o
epa* we, w ę<sze w in  grodzenie 
za <dstąpienie inb wyszukanie im 
A— 6 pi koi z przynab żui.śc'nmi 
z komiorz»m. Ad ieu  ,,Z. N .“  poste 
restante Kruków. 12705

De.iu polsku
Czarna, sukieenu, obłożona czar
nym barankiem, w dobrym stanie, 
zi 50' koron do .przedcnia. Oglą 
dać wnżna: ul. Szujskiego 3, par 

ter, między rodziną 2—4 
12766 1 3

IO L S K I  B A N K  K O M IS O W Y
C entra la : Poznań, al. Sew . M ielżyńskiego 19, 1.
I c  l f t . :  2 4 7 3 - 5 5 5 1 - 5 6 6 3 - 5 6 6 9 .  Adres tełegr P o l k o l i a n k .

F ilie :
Gdańsk
W arszaw a
Łódź
B erlin

K raków
Lw ów
Olsztyn
Szczytno

m w w w w t l  W K i M t  w,

N A D E S Z L I  W I Ę K S Z E  T R A N SP O R T Y

RYŻU I Ś L E D Z I
polecamy takowe jeszcze po bardzo  niskicb cenach

loco Gdańsk. tmt

K am ien icę
z komf rtem, w at.rtm  Kutkowie, 
kipię. Wkład gotówkowy do zttO 
vstrcc -oron. — /.łoszenia po' 

..K & to l.k " prtv |inuje Ailminist . 
„Nowej Kelo.iny*. 12165

u ć s t a p i e
dwa poki j z .UCIlu ą Z amnloitem 
i di płacę 6 CO K za wyn jęcie inb 
odstąp eme mi p ic iu  („b  wuoej 
po oi z kuoimtą. ŻCgło zenie pod 
„  o r z y s ta a  zam iana*przy jm u je 
■dni „ ,v  tt to my*. 126 2

1 0 0 0  s e r y j
martk polskich w dama Kouiit-yi 
R ądzącei, bez wartości 6 b, do 
sprzedania. Cera 7 i\ 50 b za se 
r»ę. (VVurtoś<* katalogowa 22 M). 
z ; lo  i"D t  preyjinuie A. S. Stub, 
Tarnów, ul. Krakowsl a , Częściowo 
niżej 100 seryj nie sprzedaje się. 

127 1 1 8

Skórki surows
z lisów, wydor, kun,  tchi.rzv i t p. kupuje w k a ż d e j  iluś' i 
"O naj.. y s^ych cer.cn s  ł a d  f u f e r  A n t o n i  g o  T r ą b k i  
w  K r a l  o w  e ,  n i .  b z e w i k .  12. ne& 3  ,o

Akcyjne Towarzystwo elektryczne
pr enem

Sokolnicki i Wiśniewski
K ra k ó w , n i. b o m in ik a d s . .  3

posznknje natyo miast:
T ech n iU a  ln b  kupca, cbznaiomionepo z materya .m i ele tro-techni 

zne “ i dia nain> .zielne o kiirownioiwa oddziału tow. 
K o re sp o n d e n ta  z gruntowną znajomością języka po' kiego i nie- 

i 'te .te :0. poiiaoającrgo rutynę w dziale ofertowym. 
S ten o typ ls tk i, Władającej języnitm polskim 1 n emieckim, możliwie 

ze zuujon.ości.z stenografii.
M a n ip n la n tk l, obzna,omione| z matery ttami elektrotechnicznemi 

do prowadzenia kart teki.
Szczegółowe, t j . k i  p is em n e  I f lO s  i n la , zaopatrzone w odpisy świa
dectw oraz przebiegiem życia, z poda nem żądanego wynagrodzenia, 

przyjmuje dyrekeya firmy. 12b08 2 2

h o  n o ta  ^ m d n ia

Zaklzd wyrodow 
ortopedycznych, chirurgicznych, n ż a n  rzych

JÓZEFA uOGDANIKA
i y  K r n i i o w i e ,  u l .  K a n o n i c z a  2 2

wtkonuje i naprawia: P r o t e z y  (ręce, nogi, gorsety 
i t. p.) — Zamówienia z prowmcyi odwrotnie. 12513

Cylindrom lozionKcmych
z blachy pocynkowanej 12- 13- 14-calowych dostarcza po 

przystępuj ch cenach

D a n i e l  B a l d i n g e r
u l .  £ w .  S c b a s t y a n u  1. 2 ( 1 .  1 1 3 5 3  q 3

ł n i r y n l e r a  

b u d ^ \ i  vmo i s z y n
p oszu k u je 10u97 4 6

Au^iro-Daimler, Akt. Iow. lofcri
Główne Diun surzeauźy

Krakóid, ulica im. Gertrudy Z.

rOB̂ aA ZIEMSKIE
d ir.:y, w l l  e , w s z e la ie q o  r o ó z ,  ju  p r z e d s ię b io r s tw a  p o leca m y
do epizena.iia; szczególnie polecamy nier.ichomuśó z tana imii, nuro 
chomośó z fabryki wód miiiera'nych, niernchomośó z aoieką, nierncho 
mo ć z destylacją, nieruchomość zo składem mannfaktnry r* cent nm, 
większy dom ekspedycyjny ze składem drrewa i « ę , ,a ,  po jednym 

browarze jw r  i-ma du i da nrownicyi. 106-I& ó 3 
In tern a tlok ia le  V  hwUr ia n -t«.* , Pd  zn ad  n llo a  L ip o w a  1. O, 
l e l e f o n  3869. — Otwarte od godz ny 8 -t i od 4 —6 po południa.

P O W S Z E lH N N Y
BAiIK KhEtiYTTWY S. A.

poszukuje mtodszych 1270J 1 3

kwalifikowanych urzędników 
Polaków do kantoru i kasy

na korzystny ch warunkach dla swego

oddztalu krakowskiego.
Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem warunków 
na syłaó: Sekretaryat Powszechnego Banku kiedyto- 
we„o S. A (dawniej Galicyjskiego Bhdku Indowego dla 
rolnictwa i handlu) we Lwowie, ul lagielloic ka 5 i 7.

O d s 'd p l(

mieszkań ie we Lwowie
2 pokme, knol.uię, zs mieszkacie 
w Krakowie Wiadomość: I-andan. 
ni św. Agnieszki 1. 12510 2 2

Kopi? willę
w Szczawnicy, Rabce lnb Rymano
wie Szczegorowe warunki uprasza 
aię nadsyłać: Kraków, Krowodrza, 
willa Lucyna, Kopecki. 12184 3 3

Samochód
Lannn Klement 14— 16 HP, oso
bowy, prawie nowy, na nowych 
gmni h i jedna re-ei wa sprzeda 
N. Kl.nger rtynok gł. 11 lnb ga
raż, ni. Biskupia la. 1.816 2 2

S J . n i ‘ , k
p r a w d z iw y  do dzwonkow w be- 

zkacu po 100 kilo na składzie 
u firmy 122 8 2 2

A .W IN D H O L Z
K ra k ó w , u L  Ł o o r o  s. a  5,11 p.

kucuję garaerooę
it.i. damską, używaną, oraz oHu- 

* e. — Zawiadomienie korespon 
l etką: I >obrowo'ski, Kraków, ni. 
•I kołaiska I. 10. 11604 12 2

Główny zastępca
reńskicn pilników i fabryki 
narzędzi poszukuje nawiąza- 
uia stosunków w Polsce i na 
bałkauie z wielk'mi odbior
cami piłek ogrodniczych, pil
ników, nożyc ogrodniczych 
1 t. d Jest pozwolenie na 
wywóz. Ogłoszenia przyjmnje 
Ht-ilmann Rohn i Synowie, 
Kraków, Rynek 5. 11513 2 2

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAM

Leśniczy
z egzaminem, U-letnią pra tyki 
tak w foracn, jak i w równin iol 
z nhinbnemi św.ader wam , door; 
myśliwy, posznknje odpowiednia 
posady. Zgłoszenia pod ,^ lem ro it 
przyjmuje Aam. „Nowej iteformy’

1260* 2 g

Os o b y  łagodnego usposobieni! 
.nającej się na kuchni, pości 

nnje sią jako gospodyń, do sam. 
tnej osono. Zgłoszenia: Leśnictw 
Roźwienica, p. Jarosław. 12509 2

2>ia Hoatroli
polio ubezpieczenia od ognia, wła 
mania, trai.spi rtu,potrzebny wszach 
ttronnie wykształcony fach iwisc 
Zgb sz^nia pod „ P o w a tn  insty- 
tucjra " do Biura ogłoszeń „L o t ' 

Kraków, hyneK gł. 7 —8. 
12518 i  2

2 soki M l
z uirzym-Piem dia dżiny uo wy 
najęcia. Ui. Sooieskiego 5, i  piętn 

12532 8 8

P A P ż E R .  ,
Poszukaj e się doświadczonego

fachowca
dla założenia i pro adzeni". wiel
kiego, Uditownego intereso papie 
rowego Zgłoszenia pod „A .  151' 
przyjmuje Adm. „Nowej heioroiy* 

l-]438 2 2

ST E Y E E
nowy, z nabojami i futerałem ora 
rewo wer oficerski , do 1 przedanis 
Zgłoszenia pod . .R e w o iw e r  " przyj 
maje Admin. „.Nonei Reformy* 

1 43 i 2 2

Cieszący się oiśswni uzsaueie

TY M ENTO L
qc zębów w postaci eliksiru, pro 
szku i pasty Oeutrainego laiiorat 

enem. w Warszawie, poieca

WLktor W an dere i
okłaa f* 'b  i  zosmeiykow

K ra k ó w , u lic a  S ie w a n a  L  2K
11827 (J lii

marki „Babcock et Wilcox“ o 40 m2 powierzchni ogr.ewal 
nej na 10 Atmosfer.

Kocioł jest używany, obecnie jeszcze w ruchu. Sprze 
dajemy go z powodu powiększenia i ucha fabrjki, do naszyci 
obecnych potrzeb okazał się za m iły.

Oglijdać go możua w dni powszednia od 8 rano di 
12 w pot. i od 3 do 6 po poł. w fabryce l ł  Grz^górzkacl 
w Krakowie, przy ul Wincentego P<da, za poprzedntem zgło
szeniem się tylko poważnych reflektautów w kancelaryi 
Dyrekcji.

„Muranyi'*, fafiryka wyrobów stolarskich w Kratowi*
1.097 2 3 opółka z ogrsn. odpow.

Powszec!uqr Bank Kredytowy
Spółka akcyina \

dawnie] U A U C Y J S M  B A N K  I U M W Y  L L A  R O L N I C T W A  I  & A N D Ł U .
8 n

F J

Podwyższk..*.pl4a!u > isyjt f p  na £  3^49.900.
Zatwierdzając uchwałę V I  Zwyczajnego Walnego Zgromadzeni.! akcjonaryu&zy d iii  -  jjsk lcgo  B »n m  Łnd)wago dla ro i letwa I hindla z dnia 5 maja 1919 r,, 

zezwoliło ministerstwo skarbu w porozumieniu z ministerstwem przemysłu i handlu, postanowieniem z daty Warszawa, 4 października 1919 r. L. 70.681/8858/19. na zmianę 
fiim y tego Banku na

fe/y s 3 sj£ l;c :--: N l f  Ł S a W f l L  H R E D Y T O  W T
oraz na podwyższenie jego kapitału zakładowego

Bk 3 0 . 0 0 0 . 0 0 0 .

£ 5 .  A .

Na tej podstawie rozpisaną zostaje Dlmejszem

na 125.000 sztuk gotówką pełnowpłaconych

m .  e m ź s y i  P o w s z e c h n e g o  B e n k u  - M y t o s e g o  S .  A .
po koron 200 imiennej wartości.

Warunki enrisyii
Dotycł.czRsowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo plerwszona łwa do poboru nowych akcyj 

z tera, te na każda jeduę akcvę starą pobrać moną jednę nową. Prawo pobora wykouanem być musi naj- 
później do dnia 21 grudnia 1919 r. pod rygorem utraty tego prawa.

Akcionaryusze, wykunująoy piawo pobom, mają prz^dio^yć równocześnie ze zgło--zenien: swoje 
aKcye fbez arknszv kupnnuwych), nzasaduiającę prawo poDoru. Akcye te zostaną natycnmiast zwrócone po nwido- 
cznteniu na nich wj konania praw.i poboru.

Kurs eiiiiryjry akcyi wyi osi dla dotychczasowych akcyonsryuszy, wykonulących 
prawo poberu, K 210*—, za i dla nowych K 250'— za sztukę.

Zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje się na] później do dnia 31 grudnia 1919 r.
Przy zgłoszm.a prawa poboru, jak i przy nowern zgioszeni i, należy u iś c ić  gotówką c łą cenę kupna.
Rrpartycyę nowych akcyj p'Zt-prowadai Dyiekcya Banku we ile swego uznania w najkrótszym czasie.
Nowe akcye wydaue b .̂dą akcyonarynszom za zwrotem potwlerazeuia zapłaty oraz zawiadomienin 

o pizy dziale akcyj.

Na w j pa dek meprzydzielenia akcyj Bank zwróci najpóźniej do dnia 31 stycznia 1920 wpłacone 
kwoty wraz i  narosłemi 3%  odsetkami

Nowe •akcye uczestniczą w zyskach Bauku, {począwszy od dnia 1 stycznia 1920 r., 
na równi ze star emi akcyami. t

Od dnia wpłaty d<> dnia l  stycznia 1920 zbnnifikuje Bank 39/0 odsetki od uiszczonych wpłat

Zgłoszenia na nowe akcye przyjmują:
w MAŁOPOI SCł : Powszechny Bank Kredytowy (dawniej Galicyjski Bank Lndowy dla rolnictwa 

i hendlu) wc Lwowie, nl. .Tugielloiinka 5— 7, tudzież wszystkie instytucyo finansowe 
we Lwowie i r Kranówie wraz ze awojemi fLiami;
Bank Handlowy I Bank Zachodni)
Bank Handlowy:
Bank Rolniczy. 19574 4 a

w WARSZAWIE* 
w POZNANIU: 
w tlESZYNlE:

I  I n d łr t , sr A n t  n i. -I*g iclło  6 s ł »  L ! • lUądoa arukai <- U K (dnk>


